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Krypta Marszalka Piłsudskiego
w budow ana zostanm potf wieżą srebm^eh dzwond^ katedry wawelskiej

KRAKÓW, 4.12. (PAT) W  d n u  
dzisiejszym na Wawelu odbyło się 
posiedzenie komisji ekspertów zapró­
szonych przez .-wydział wykonawczy 

aezelnego komitetu uczczenia pam 
ci M arszalka Piłsudskiego, celem roz­
patrzenia i sformułowania problema­
tów technicznych, związanych •/. bu­
dową krypty M arszałka Piłsudskiego- 
} cd wieżą srebrnych dzwonów katedry, 
wawelskiej. Na posiedzeniu pr >f. 
Nzyszko-Bogusz przedstawił .-/.kie pro 
jektu  rozwiązania problematu krypty . 
Jego założenie ideowe spotkało się z 
r.maniem wszystkich członków la- 
misji. P rojekt przewiduje zb .dowai.ie 
w podziemiu przed kryp tą  mieszczą ą 
się — juk wiadomo — pod wieżą, roz­
ległego przedsionka, do którego pro­
wadzić będą oparte o obecny non* 
cmentarny, okalający katedrę schody 
wejściowe i wyjściowe, roztókowai e 
po obydwu stronach projektowanego 
przedsionka. K ryptą hęilzie miała we-

wnętrze połączenie z grobami krć-Jew- 
skiemi.

P  zapoznaniu się z projektem ko­
m isja dokonało, oględzin katedry i pod 
ziemi, zwłaszeea pasrtyj, związanych 
z przyszłemi pracami nad kryptą i 
przedsionka mi.

Po oględzinach i po wy mumie p.>- 
g'ądów komitet postanowi! przedsta­
wić naczelnemu komitetowi p. P re ­
zydentowi R. P., p. Marszałkowej P i ł ­
sudskiej oraz ks. Metropolicie Sapie- 
sze zasady projektu prof. Szyszkn- 
Bohusza.

S D .

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali o.Uatuią posługę drogim nam zwłokom

Stanisławy Torbus
s w szczególności Wielebnemu k.-. Prob. Hcndryehowstiepiu, p. Dr. Zach or­
skiemu i s t .  felczerowi p. Rosa, o n  Judzę szpitalnej za troskliwą opieką, Li­
dze Kobiet Katolickich paraf ji w Nowym Sieleu, Sekcji Robotniczej llu ty  
„Katarzyna", orkiestrze kop. hr. Renard, obsłudze kościelnej’ i wszystkim, 
którzy w dniach smutr. i nieśli nem pomoc i ulgo, składa serdeczne sfa 
ropolskie „Bóg- Aapłać“. R O D Z I N  A.

lwu iii iBiiisii
W ARSZAW A, 4.12. (wł.) Pziś 

południe ogłoszony został porządek 
dzienny jutrzejszego posiedź uia sejm > 
Na piet wszy m punkcie zn-ru’nje się 
pierwsze czytanie budżetu, n.-uiępnm 
pierwsze czytanie dwu projektów n- 
staw rządowych o kredytach d-.datko- 
wycli na rok 1934-30 i lfioo-dG c a z  sze­
reg pro jektów ustaw raty  fik a ’yjnyc i 
różnych konwencyj międzynarodowych'

Obradj rozpoczną się od wielkiego 
expose m inistra skarbu p. Kwiatkow­
skiego, który szczegółowo zanalizuje 
budżet i przedstawi plan pra~ gospo­
darczych rządu na najbliższą przysz 
łość Po- dyskusji generalnej, która zaj 
mie calv dzień jutrzejszy, a być może 
jeszcze i przeciągnie tóę przez piątek, 
izba dokona wyboru komisji, fi i której 
odesłany zostanie budżet. Put-.kl więc 
ciężkości życia politycznego przenosi 
sic od intra na. teren sejmu.

Rząd dopilnuje obniżki cen
WARSZAWA, 4.12. W związku z 

i.kazaniem się rozporządzenia ministra 
przemy.dn i handlu o ustanowieniu no­
wych obniżonych cen węgla za tonu o 
loco kopalnia, ministerjum sp a w  we­
wnętrznych wydało podległym w ła­
dzom administracji ogólnej p .lecenn 
dopilnowania aby obniżka przeprowa­
dzona znalazła pełny i natychmiastowy 
wyraz w cenach detalicznych węgli. 
Winni pobierania cen wyższych od ce i 
wynikających z kalkulacji przy uwzgtó 
dnieniu warunków lokalnych, będą po 
ciągani do odpowiedzialności komo - 
administracyjnej.

Podobne polecenie, dotyczące cukru, 
wydało ministerjum spraw wewnętrz­
nych do władz administracji ogólnej 
wskazując na konieczność zwrócenia u- 
wagi, aby ustanowiona free*- Komitet 
Ekonomiczny cena detaliczna :<%<. arty­
kułu nie przekroczyła nigdzie ił  1 za 
I g. Ministerjum spraw wewnętrznych 
poleca władzom administracji ogólnej 
bezwzględne przestrzeganie wymieniu 
nej ceny detalicznej uraz Dociąganie 
winnych pobierania ceny wyższej do 
odpowiedzialności, karno - admmistra 
cyjnej.

ADWOKACI UKRAIŃSCY
odwiedzali oskarżonych OUN-ców w więzieniu

WARSZAWA, 4.12. (wł.) Spowodu 
święta grecko - katolickiego <b ś roz­
praw a w procesie zamachowców na ży­
cie min. Pierackiego nie odbywała się. 
Oskarżeni prosili swoich obi mrów, a- 
Ijy odwiedzili ieli w więzieniu. A dw j ■ 
kaci. ukraińscy, którzy w W arszaw ie

nie mają wiele do roboty, gdyż znajdu­
ją się na obcym terenie, postanowili 
zadośćuczynić prośbie swoich kii jen • 
tów i spotkanie adwokatów z njkarżo- 
nymi odbyło się w więzieniach W tym 
celu obrońcy otrzymali wczoraj ąpecjal 
ne zezwolenie na widzenie sm

iBlłliSli l ii  lii Wlltli
NOWY JORK. 4.12. Jedna z agm- 

eyj amerykańskich przyn. si sensacyj­
ną wiadomość, iż między Wiochami 
a Standard Oil Company uf New J cf 
sey zawarty został układ, gw arantu­
jący temu towarzystwu monopol do 
i tawy nafty dla Włoch przez 2) la-.. 
Umowa ta m a  wejść.w życie z chwilą, 
gdy liga narodów uchwali embargo na 
naftę.

Dostawy, zgodnie z wy tyczne1 iń 
polityki naftowej Roosevelta utrzy­
mane mają być w granicach ąmeiy- 
kańskiego wywozu nafty  w 1934 r. 
Jednocześnie tow arzystw > amerykań­
skie przyznało włoskiemu towąrzy- 
!'w u  Standard Oil oraz kontrolowa­
nej przez rząd włoski firmie „Agjć* 
kredyt w wysokości 399 milionów 
dinarów’.

0 Klęsce Włochów
g ło s i s z ta b  fseg u sa

ADIS ABEBA, 4.12. Sztab a bisy li­
ski dopiero obecnie wydał komunikat 
w sprawie poważnej bitwy pod Sala- 
inii w rejonie Tembieu. W okolica h 
tych 30 listopada maszerujący do Uor- 
nale oddział 500 Włochów zaatako.va­
ry  został znienacka przez okrywające 
się w wąwozach górskich oddział/ 
partyzantów. Kilkugodzinna bitwa 
zakończyła się klęską Włochów-. Okol i 
10 żołnierzy’ włoskich padło zabitych, 
reszta wycofała się, unosząc z sobą 
eonajmniej 100 rannych. Po strorie 
abisyńskiej padło 15 żołnierzy.

Fałszywe weksle, sowieckie
ZURYCH, 4. 12. Wielką sensację w 

szwajcarskich kołach finansowych wy­
wołało aresztowanie znanego bankiera 
niemieckiego Emdeńa, który po wybu­
chu rewolucji hitlerowskiej w Niem ­
czech uciekł do Szwajcarji.

Okazało się. iż .Emden usiłował pu­
ścić w obieg weksle sowieckiego przed- 
stawdcielstwa handlowego _ wy Rzymie 
na olbrzemią sumę 30 miljonó v fran ­
ków szwajcarskich.. Emden _ zwnał, iż 
weksle te otrzymał od niejakie.;.- -.(Jure­
wicza. Gurewieza również aresztowano, 
twierdzi on jednak, żo weksle sa praw­
dziwe i rzeczywiście pochodzą z misji 
hadlowęj w Rzymie.

Tymczasem przedstawicielstwo han­
dlowe Sowietów w Rzymie zlozj ło skat 
gę u prokuratora, twierdząc, iz weksfo 
zostały sfałszowane.

Bunt w trzech więzieniach
w Stanach Zjednoczonych

Pościg samochodowy policji za zbiegłym' więźniami
» -» * . 1.  _____ ę 4  o r t K - ł - i t r

Policja amerykańska uzbrojona zosta­
ła w tarcze składane zza których może 
śiiiialo obrzucać manifestujących bom 

hami z gazem łzawiącym.

NOWY JO R K , 4 12 W eiagu dnia 
wczorajszego w trzech różnych więzie 
kiach w Stanach Zjednoczn . m  do.zio 
do buntu i ucieczki więźniów.

W Bostonie pięciu więźniów rzuć - 
lo się na szofera samochodu ueżarowe- 
go którego zabito uderzeniami fcztaby 
żelaznej Więźniowie użyli n.wtępme 
samochodu ciężai-owego jak taraau, l'r  > 
rym  rozb li w kilku miejscach crzwi » 
kraty, odgradzające więzienie .u: świa­
ta  zewnętrznego. Dwraj straż;i cy W1j" 
zienni, którzy usiłowali ich powstrzy­
mać, zostali ciężko ranm. ńon >-owam 
więźniowie zdołali w k o n c u  w/dpsU-- 
e‘ę poza mury więzienne. Zaalnimown-

na niezwłocznie policja zorganizowała 
pościg, w którym wzięfo udział .0 sani > 
chodów. Uciekających dogoniono. Je-

Angiia-Riemcy 3:0 (1:0)
LONDYN, 4.12. (wł.) W dniu dzi- 

slejszym odbył się oczekiwany z wim- 
i-iem zainteresowaniem mecz i nkarskl 
pomiędzy reprezentacjami Ang*ji i
Niemiec .

Mecz wygrali zasłużenie anghcy w
stosunki 3 :0 (1:0).

Zainteresowanie zawodami było ol­
brzymie i na stad jonie żebrało się zgó- 
r ą  80000 widzów.

den z nich został zabity, pozostałych 
czterech schwytano.

Tegoż dnia w stanie Okuuu ma. vr 
więzieniu w miejscowości Muskogee ‘i 
skazańców rozbroiło strażnika więzizn 
nogo. Wywiązała się pomięd/y więźnia 
mi a strażą wymiana strzałów, podczas 
której jeden ze strażników został ranny 
Więźniowie zbiegli. W czasie i ościgu 
jeden z nich padl od kul policjantów. 
Pięciu dotychczas nie zdołano zatfzy<
mać. w

W Nasville w stanie Tęnnesee 2-cft 
więźniów obezwładniło _ wiceUv^e  ̂
więzienia, następnie z b ie g łe .  *- 
czas ich nie s c h w y ta n e .
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Za c z e s k g m ie d z ą . Z kraty

wanieźdzleukraińskich terorystńw
Specjalny reportaż z Uźhorodu na Rusi Podkarpackiej

. rn  . rtun rv L-rnC/m JUT! VTT1 zbioru. , T>r TTyhorodzie, także Ukraiiiriea, prze 
Kiedy w Warszawie toczy się \ - . ■  q wa poszła do apelacji, do

ki proces pośrednich. spraw«nv zamo * ^  ^  r6wnież prezesem są
dtrwania min. Br. Piem ck.eg k. > • ^  lJkrain;p0 ]... o s trzonego  w

V ia tic  r a w S i e & Ł , ^
nie od rzeczy będzie zap_oznac  ̂j z e u -  n ^Jożnaby przyidady takie mnożyć

w nieskończoność. Możnaby szeroko o
e ou ł?w<. ____i szero­

kie warstwy naszego społeczeństwa z 
baza ukraińskich terorystow, którzy,oaza u ^ a u ^  _ reka -’zy otwierać, widząc jak w Lżkorodz-ueiekamc z Polski przed karzącą ręuą y_ ■ . . „ ----------; «ra
s p ra w ie d l iw o ś c i ,  1 hozmeezna1 S a  i S p i e 2 n ą  kiei kawiarni Beroseiiyi urzędnicy cze cichą i bezpieczną popijają piwo z ukraiński

yali w caesKJej Ru,,
do TJżhorodu policja polska przysłała

przystań znajdy w 
P o d k arp ack ie j. .

Gęstwiną leśną, która obsiada sz zy 
t v karpackiego łańcucha, jakże bar * 
óV> dzikiemi stępami t. zw. werdiowi 
j.y, przesączali się na czeską stronę 
co aktywniejsi działacze OTJN., aby w 
Jasinie, Mukaczewie, czy l/h o rp d zie  
drwić sobie z władz polskich. .

Jestem  w Użhorodzie, stolicy Rusi 
Podkarpackiej, a jednocześnie do nie­
dawna centrali ukraińskich omigrao- 
ów z Małopolski Wschodniej.

% TERORYSTY — DYGNITARZEM 
Do niedawna przedostając się tam 

najczęściej oczywiście nielegalnie, e* 
n-igranci owi ni etyl ko, że znajdowali 
schronienie bezpieczne, ale i posady
państwowe.

Organizował Hrye terorystyczne 
napady w Mał°połsee, tu zostawał na 
gle — starostą i, z tytułu  swego sta­
nowiska, zajmowanego najczęściej w 
któremkolwiek ze starostw pogranirz- 
nycli, nieraz rozmawia! z przedstawicie 
ktmi Rzeczypospolitej, tej samej, z 
której dał drapaka...

Na 12 starostw Rusi Podkarpackiej 
do niedawną S było obsadzonych przez 
Ukraińców, aktywnych działaczy 
OUN. Podobnie przedstawiała się 
sprawa w sądownictwie, gdzie nap 
no np. prokurator — Czech d< -‘iga t 
się surowego ukarania jakiegoś Uk.ra 
ińea, Głos prezesa sądu powiatowego

Kto wygrał i>remję 
PoiycsK! !nwsstycySne!

-W, dvusim  dam  ciągnienia li iro .j. 
Prem iowej Pożyczki Inw estycyjnej 1-ej 
em isji padły następujące premjc*.

Zł. 1000 — nr, 6 S. 112 226 1166 6176 0895 
6810 80029 11183 13331 16222 1D78 18903 18185 
20267 20278; nr. 25 S. 1217 2895 4524 4025 6861 
8749 13223 14834 15493 16426 17930 18143 18-P9 
22027 22369; nr. 28 H. 81546 3823 5 >06 6343
6564 9888 9501 12876 14135 15852 18834 16674 
38609 22145; nr. 29 S, 607 818 3256 4699 474® 
4328 4612 4099 5407 5584 6404 7837 8911 9706
12176 12194 14531.15575 152e5 16593 16261 17333 
16407 17233 18361 18216 19081 20644 21490 21834 
22292; nr. 36 S. 200 2290 2661 1:352 8572 8070
9425 10976 10227 11613 15831 16320 17340 18243 
22148 nr. 37 S. 681 7120 37,v2 3376 4r(9 8248
9037 9222 10133 10961 13036 198'5 21616 2 2 597 
22807 nr. 38 S. 55 2998 3680 363? 3851 6773 9517 
11060 12992 13085 14363 17753 21560 21556 2*935 
21360 nr. 45 S. S58 1749 3211 4102 4328 8584 
9525 10747 10535 11393 13783 13114 15964 14341 
15745 17035 22124 nr. 46 S- 985 1010 2109 3552 
4718 4327 5538 5212 6635 8821 9321 0/62 10387.

Z. 500 — m\ 4 S. 260 1767 MSI 3004 3759
8567 3373 4377 4.309 6715 7869 3184 8535 9866 
9984 10956 11115 .12111 12566 14191 14662
15737 15534 15890 17016 1703 1"2G6 18082 19925 
19061 20662 219777 21832 21044 *2197.' 22240;
nr. 11 S. 250 1575 2134 2388 4499 5685 5299 
5926 6984 7260 7595 7037 9599 li 70S .10535 1»8S9 
11825 12014 12036 13427 13593 13819 11696 14080 
14625 14680 14625 11603 14720 15767 1j 482 F72Ó 
17993 17929 18196 21851 22395, nr. 24 S. 124 421 
1603 1677 1085 2945 2293 4698 4569 4432 5731
7650 8749 9149 9299 9777 10711 10149 11219 12036 
12683 12468 13874 .14800 14597 15857 18752 1*365 
16347 18551 18905 19777 21075 22471 nr. 38 S. 
764 401 1648 1230 1181 2326 2766 3248 3132 4453 
4024 5267 5033 7739 8573 9534 9514 9163 10745 
10712 10467 HORO 12064 12203 13160 14187 1*510 
18407 16973 18176 19109 20374 22187 21153 22‘,S7 
nr. 45 S. 72 552 218 1115 2176 3386 5307 3319
3580 3417 4606 6612 6520 7655 7309 812°, 8944
8010 9238 10416 11169 12114 13783 13274 13100 
14205 14720 16818 1S279 18065 189C2 26012 204SS 
21965 22164, nr; 49 S. 330 528 356 614 2037 ‘'034 
3660 4484 4144 539-3 6914 6002 7685 8442 89,S0 
8330 9878 10383 10489 11192 11233 11000 P707 
18922 13266 16415 16193 16098 17383 19798 1995® 
20424 20809 20797 20220.

Ulisty gończe. _ . ,
Ale ci czescy policjanci, t- tez. 

kraińcy. Więc chyba jasne.
STOLIK, PRZY KTÓRYM SIADY­

W AŁ M ACIEJKO , 
Pokazywano mi w tej kawiarni sto 

lik, przy którym przez szereg dni 
przesiadywał morderca nnn. I  tera- 
ckiego, sławny Grzegorz Maciej k". 
Tu i w Jasinie, na każdym kroku wy 
czuwa się specyficzną atmosferę, 
sprawiającą, że uciekinierzy z Rzeczy 
pospolitej czuli się na te j ziem5 pewnie
i bezpiecznie.

ITżhorod dzieli się zasadniczo na 
trzy części; miasto tubylcze, koncesja 
czeska i dzielnica nędzarzy. Miasto 
tubylcze jest biedne. Przypom ina to 
Pińsk, to' known Grodno, straszy euro­
pejczyka egzotycznerai szyldami.

Za to czeska koncesja, wybudowa­
na na uboczu, iakgdyby dla zaakeent© 
wania wyższości przybyszów nad tu 
byłcami, onieśmiela burżuazyjną do 
stojnośeią.

Wyrosły w tej dzielnicy, z węgier­
ska Gelago zwanej, okazałe domy. 
fiedziby policji, żandarmerji, wojska 
czy pryw atne mieszkania czeskich u*

gdyby koszmarnym zbiornikiem n a j­
skrajniejszej nędzy.

W  potwornych norach, w przem ysł 
nie skleconych budach, czy  lepiankach  
w egetują setk i rodzi.

Ta sama również okrpna nędza pa 
noszy się na całej „wercho winie”. My 
szkując ©d wioski do wioski, nieraz sta 
wałom oko w oko z faktam i, których 
groza była zbyt przejmująca, naw et 
w dobie ogóln°-ś wiato w cg© kryzysu, 
zwłaszcza, że niesposób zapomnieć, iż 
Ruś jest wyjątkowo szczodrze zaopa­
trzona przez naturę, że mógłby tu  kwi 
tnąć dobrobyt conajmniej taki, jak  w 
innych zakątkach Czechosłowacji, a 
jeśli tak  nie jest, to wina za ten bez­
m iar nędzy spada na politykę cze­
skich czynników oficjalnych. Klasy­
czną politykę kol°njalną.

E lem ent ukraiński, jeśli idzie o te 
ly torjum  Rusi Podkarpackiej, zrezy 
gnował obecnie z aktywności połitycz 
nej, pozostawiając ją w arendzie ele­
mentowi ruskiemu. Cały wysiłek U- 
kraińców skierowany jest na pracę o- 
światową i wskutek tego na 1.600 nau 
ezycieli Rusi Podkarpackiej 1.380 nale 
ży do „Lkraińósko - Uczytelskej Hr© 
mady“...

Wieści nadchodzące z Pmski z jed 
uej strony, a filosowieekie umizgi 
Czechosłowacji z drugiej, w ytw arzają 
specjalną atmosferę w ugrupowaniach 
ukraińskich w Rusi.

W  atm osferze tej jest coraz m niej 
oparów n ienaw iści do P olski, a coraz 
więcej zor jen tow ania się, że cze3ka p° 
lityka konsekw etnie dążyła do w yeią  
gania kasztanów  ukraińskiem i rekami

Nie znaczy t° bynajm niej, aby i 
dzisiaj jeszcze nie przedzierał się prze® 
leśne ostępy K arpat do Ja  siny czy. U 
żhorodu jakiś bojowiec z OUN . ale d d 
sia i w  m iastach tych nie w itają  go już 
ink bohatera narodowego, w ypytują 
natomiast, czy to prawda, że zapanowa 
la zgoda między Polakami i Ukraińcu 
mi, a „nac-jonaine wystąpienia terory 
styczne” w Polsce robił Kon,)walec za 
zauniusowe srebra ik i!

Wł.

rzędników, wyrosły kosztem wielu 
miłjonów, które trzeba było wydać już 
chociażby tylko dla podkreślenia aut© 
rytetu rządców tej dziwnej ziemi, tak 
bardzo bogatej, a zamieszkałej przez 
t k ra inveh hę dzarzy.

’SIED LISK  o  N ĘDZ Aft z y .
Pierwsze spotkanie mól 

współczesnymi Hiobami było wr użho- 
roddkiej Radwanee. W  stolicy Rusi 
Podkarpackiej — Ra.dwan.ka jest jak

Niezmienne stanowisko wobec Włoch
i wzmocnienie zbrojeń

Orędzia krśSa Asugljl da pariamanfu
LONDYN, 4.12. Odczytane wczoraj 

na otwarciu parlamentu orędzie króla 
Jerzego V zawierało m. in..

..Polityka zagraniczna mojego rządu 
Lędzio taka, jak dotychczas, oparła mo­
cno na poparciu Ligi Narodów. Rząd 
raój będzie gotów wykonać ;;ob .wiąza­
nia paktu w współpracy z inuvmi człon 
kami Ligi Narodów i jest zdecydowa- 
; ym na użycie całego swego wpływu 
dla utrzymania pokoju. W wyn’ku po­
stanowień, płynących z paktu, rząd mej 
uważał za swój obowiązek wziąć udział 
wraz z 50 kilku członkami L in  w now 
ozej i finansowej dotyczących Włoch 
Jednocześnie rząd mój będzie zużywał

swoich wpływów na rzecz pokoju który 
mógłby być przyjęty przez W l.oby Abi 
synję i Ligę Narodów.

Przechodząc do zagadnień obrony 
nyeh zarządzeniach natury gospodar- 
państwa orędzie mówi: Dla wykonania 
, aszych zolrowiązań między narodo­
wych wynikających z  paktu, a  także 
dla zapewnienia bezpieczeństwa impe- 
rjrnn nieodzowne jest uzupełnienie b ra ­
ków sil obronnych państwa. Wreszcie 
orędzie zaznacza, że ministrowie badają 
Miodki, wiodące do poprawy warunków 
w przemyśle węglowym. Przedstawio­
ny będzie projekt organizacji przemy­
słu węglowego.

W is ie le c  m  p a r k a n ia
CHORZÓW. Pop&taii samobójstwo* 

j.rzez powieszenie aię aa parkanie mfcado- 
wań huty „Batory" w Wielkich Hajdukach 
4;>-letni Tadeusz Stilier, zamieszkały vr 
Chorzowie. Powodem a rozpezdwe^o kro­
ku były niesnaski rodzinne.

„Lepszy" foyrmśstrz
TORUtł. Za nadużycia stużbutAa i». .woj© 

woda pomorski zawiesił w oizęctowitni.il
burmistrza miasta Chojnie p. Hamulę.
równocześnie wytaczając aiu dochodzenia' 
dyscyplinarne.

Śmierć rySsaka
GDYNIA. Onegdaj wieczorem, dis skon 

trolowania zastawionych na morzu .sieci 
w y j e c h a ł  n a  m o r z e  

rybak Józef Jabłoński z Helu /< powodu 
biinej fali łódź się przewróciła i poszła n.i 
clno. Jabłoński począł, płynąć ale sity go 
opuściły i utonął w odległości khku. me- 
trów od brzegu. Wczoraj rano rozpoczęto 
poszukiwanie zwłok.

Wpadł w  sid ła
WARSZAWA. Został aresi’ewnr.y wi 

gmachu P. K. O. przy ul. Jasnej 4 jjoszuki 
wany przez policje szeregu państw zna­
ny złodziej Lejzor Żukin {pseudonim .pro. 
fesor1"), zamieszkały w Łodzi.

Specjalnością Żukina było okradanie in 
tores;:ntów w lokalach bankowych przy 
nadawaniu do kas większych sum, Poza- 
tem był on również złodziejem kolejo­
wym, grasującym w pociągach międzyna 
rodowy cli. Przy aresztowanym znaleziono 
dowód osobisty na fikcyjne nazwisko oraa 
szereg kompromitujących dokumentów.

Żebraczy magnat
OTWOCK. W jednym z pensjonatów 

Otwocku zmarł „króT‘ żebraków żydow­
skich lOI-łetni Josek Knac, znany od. 5® iafc 
żebrak, który zajmował miejsce koło głów; 
nć.i bramy na cntóntarzu żydowskim przy 
ul. Okopowej w Warszawie.

Zawód żebraka dawał mu intratno do 
chody, czego dowodem jest duży majątek  
jaki pozostawił rodzinie. Był on właścido 
leni dużej kamienicy przy ul.. Krochmal- 
ncj i pozostawił w majątku około 159.00® 
zł., które przypadną licznej rodzinie, skła­
dającej się z 5 dzieci oraz 11 wnuków.

 o o « ------

I telefon musi stanąć
Jak  donosi prasa warszawska iia te 

renie Polskiej Akcyjnej Spółki Tele­
fonicznej oraz Ministerstwa Poczty; 
są prowadzone praco w kierunku obli­
czenia możliwości obniżki dotychczaso­
wych opłat telefonicznych.

Prawdopodobnie nie uda s ę prze­
prowadzić obniżki przed 1 stycznia 
1936 ze względu na pewne trudności 
w obliczeniach, wynikające z koniecz 
ności wzięcia prd  uwagę nowych podat 
ków i nowych plac personelu oraz po­
tanienia cen podstawowych artyku­
łów. Natomiast w sferach miarodaj­
nych panuje przekonanie, że na 1 eremu 
telefonów i poczty można będzie prze­
prowadzić obniżki na 1 lutego 1936 r.

Uciążliwa i n t a i a  skarbowych źródeł dochodowych
Mało w ażne podatki winny b yć  z likw idow ane

Organ Ligi Odrodzenia Gospodar­
czego Polski „Nakazy Dnia” upatruje 
poważne źródło ratunku dla ■ ównwagi 
ludżetowej Państw a w uproszfezenui 
systemu podatkowego, u szczególnie 
w potrzebie wydatnego zmniejszenia 
liczby mało ważnych podat; ów.

Dałoby to poważne oszczędności 
personalne i umożliwiłoby właściwe 
siedzenie za wymiarem i kontrolą po­
ważniejszych podatków.

Inflacja źródeł dochodowych Skar­
bu Państw a doprowadziła do nieby­
wałego rozrostu aparatu fiskalnego.

Co gorsza — pomimo tego rozrostu, 
zaległości w pracy w urzędach skar­
bowych są olbrzymiał wT niektórych

n rzędach skarbowych nagromadziło 
się po kilkadziesiąt tysięcy różnych 
nakazów egzekucyjnych, którym się 
nie nadaje właściwego biegu i rezultat 
jest tego rodzaju, iż samorządy i inne 
instytucje, którym w imię sprawności 
odebrano prawo egzekwowania są w 
położeniu bez wyjścia.

A spójrzmy, jak  się predstaw ’a 
personel skarbowy!

.W roku 1925 w ydatki personalne 
M inisterstwa Szkarbu i Tzb Skarbo­
wych wynosiły 89.777 zł. przy liczbie 
15:867 pracowników i 1698 niższych 
lunkcjonarj asay, zaś w roku 193545 
mamy 49.821.000 zŁ przy 20.299 p ra ­

cownikach i 22297 niższych funkcjo­
nariuszach!

Ja k  nieprawdopodobnie się te spra 
wy przedsnwiają, oświetla chociażby 
fakt, iż
przed wojną w izbie skarbowej perso 
naijam i zajm ował się jeden sekretarz 
i jeden kancelista — dzisiaj mamy xr 
izbie skarbowej w w ydziale osobo­

wym  około 30 pracowników.

Jest rzeczą jasną, iż uwzględnie­
nie naszych postulatów i skasowania 
wielu mało dając, korzyści podatków 
zmniejszyłoby w ydatki personalne do 
połowy i wpłynęłoby na zwiększeni# 
dochodów.



ZA BIEDNI JESTEŚMY BY WZBOGACAĆ OBCYCH
Nadchodzi zima. Jeszcze kilkana­

ście dni, a wszystkie uzdrowiska, 
miejscowości kuracyjne i turystyczne 
zapełnią sic ruchliwą, gwarną rzes/ą 
ludzką, spragnioną odzyskania sil i 
zdrowia, zimowych sportów, piękna 
matury. Zacznie się ws/.ed?. e t. zw. 
„sezon*.

Polska jest w tein szczęśhwem po 
łożeniu, że obfituje w pelnowartośeio 
we uzdrowiska, Krynica, Inowro- 
cław. Soiec, Ciechocinek, Busk, Mor- 
szyn, Szczawnica, Truskawiec — oto 
nasze rodzime Karlsbady i Marienba 
dy w niezem nie ustępujące pad wzglę 
dem skuteezuośei swych wód osławio­
nym i — jakże często przereklamowa­
nym — kuracyjnym miejscowościom 
zagranicznym.

Dla narciarstwa, które ostatnio tak 
się spputaryzowalo w Polsce i tak po 
wszechnym stało się sportem — posia 
damy również wspaniale tereny. Fo­
sa zimową stolicą Polski — Zakopa­
nem, poza Krynicą, posiadamy w Ta­
trach, w Beskidach, w górach Święto­
krzyskich rozległe tereny, nadające się 
znakomicie do uprawiania sportów zi 
mowyęh. Nic trzeba chyba dodawać, 
że polskie góry pięknością s \ ś  ą śmiało 
rywalizować mogą z najbardziej osła 
wionemi górami świata całego.

Piękności i skuteczności naszych u- 
zdrowiśk zresztą prawie m'k* nie kwe 
M H a MMgBHBBBgWaWBgasa — BKKBB

Olirąozki ś lubne  na  skarb
RZYM 4.12. Dnia 18 gruchną odbę­

dzie się w caivch Włoszech uroczystość 
ofiarowania przez kobiety włoskie zfo 
tych obrączek ślubnych no rzecz skar­
bu państwa.

Król złożył do dyspozycji ińussoIG 
i-icgo znaczną dość sztab złota s srebra, 
które przekazano do .Banka d ‘Ttalia". 
Posłowie do Izby oddali do skarbu swo 
je medale. Włosi z Tunisu przysłali dar 
dla skarbu w postaci 14 kg. złoi a Y\ Ge 
iiui zebrano 2^0 ka złota na skarb.

stjonuje. Wszelkie zarzuty, stawiane 
przez malkontentów', przeważnie star­
szego pokolenia, — młodzież bowiem 
zadawala się namitem, czy nocle­
giem w schroniskach i jest zadow olona 
— dotyczą braku wygód, braku in we 
styeyj, niezbędnych w miejscowości, 
chcącej pretendować do nazwy miej­
scowości kulturalnej. Rzeczywiście 
niewiele mamy miejscowości obfitują 
eyeh w „zdobycze cywilizacji".

Zastanówmy się jednak, czy sami 
temu uie jesteśmy winni? Czyż takie 
to dawne czasy, gdy każdy „szanują­
cy" się człowiek musiał ua urlop je ­
chać zagranicę... Przez tyle lat poku 
towało w Polsce przekonanie, że tylko 
to, eo obce, jest piękne, skuteczne, 
przyjemne... Kto tylko miał trochę 
pieniędzy — czemprędzej wywoził je 
zagranicę, wzbogacał olice uzdrowiska, 
obcym uzdrwiskom umożliwiał rozbu 
clawywanie się, inwestycje— ! dopiero 
trzeba było kryzysu, trzeba było ogól­
nego zubożenia obwateli, by przekona 
li się, że ich własne, tak dotąd skrzęt 
nie omijane, uzdrowiska w skuteczno­
ści są często nawet lepsze, od dotych­
czas przez nich odwiedzanych, uzdro­

wisk zagranicznych.
Wszelkie usterki w zagospodarowa 

niu naszych uzdrowisk znikną wkrót­
ce. jeśli odwiedzać je będziemy, popie 
rać. Będą się miały wówczas za eo raz 
ludowywać, będą się miały dla kogo 
rozbudowywać.

Oczywiście w związku z ostatnie- 
mi obniżkami poborów pracowniczych 
ceny w naszych uzdrowiskach również 
— podobnie jak wszystkie inne potrze 
by naszego życia — muszą ulec obniż­
ce. Wtedy' będziemy mogli odwiedzać 
nasze uzdrowiska tak licznie, jak na 
to w całej pełni zasługują i wtedy w 
szybkim czasie wszelkie braki kultu­
ralne zostaną usunięte.

Niestety jednak są ludzie, którzy je 
szeze tego nie rozumieją. Którzy' nie 
rozumieją, jak wielką krzywdę wyjrzą 
dzają krajowi i współobywatelom, wy 
wożąc pieniądze zagranicę.

Przeto słuszny jest okólnik p. mini 
stra spraw wewnętrznych, ogranieza- 
jąey wydawanie paszportów zagrani 
cżnych. Bo uie jest to chwila odpowied 
nia, by wzbogacać beych — za biedni 
na to jesteśmy7, zbyt ciężkie czasy prze 
żywamy.

niesamowita Klęska suszy
Ludzie dostają szału z pragnienia

LONDYN, 4. 12. Z Johaanisburgu 
donoszą, że w ponownej części Trans- 
walu panuje susza * nienotowaną od 
.wielu dziesiątków’ lat. Stada bydła są 
skazane na wymarcie. Kwitnące nie 
dawno pastwiska zamienione zostały 
w wypalone stepy.

W niektórych okolicach oil roku nie 
spadła ani jedna kropla deszczu. Liez 
ne rzeki i kanały' wyschły. Całe poła 
cie kraju zamieniły się w bezw odną pu 
stynię.

Wśród rolników' transwaJskieh pa 
nuje głód.

Rząd Afryki Południowej zorgam 
?v.-wał pomoc dla okolic dotkniętych kię 
ską posuchy. Farmerzy otrzymują ze

składów’ rządowych mąkę, która obok 
bydła, zabijanego dla braku paszy, st.& 
iiowń jedyne ich pożywienie.

[Wskutek braku jarzyn szerzą się 
w niektórych okolicach choroby', wywo 
lane brakiem witamin, koniecznych dla 
organizmu ludzkiego.

Ludzie w okolicach pozbawionych 
zupełnie wody padali ofiarą ataków 
szału, wywołanych uczuciem straszne 
go pragnienia.

Obecnie zorganizowano dowóz wo­
dy, której ilość jest jednak niedostate 
rzną. W Johanmsburgu susza trwa °d 
kilku miesięcy. Upały dochodzą do 
.50 stopni G.

Czy obniżki
O d p ow id ź

Donoszą z  Warszawy, że dzisiejsze 
debaty budżetowe Sejmu zagai nie pre 
łujer Kościalkowski a minister skarbu 
Kwiatkowski. Zmiana, ta wpłynie oczy­
wiście na zwężenie podstaw expose \ 
mającej po niem nastąpić dy skusji. Z 
natury rzeczy p. minister skarbu ogra 
niezy się do zagadnień finansowo - go 
f-poriarczyeh. nie wkraczaja. w sferę 
resortów; politycznych, co mógłby uczy 
nić tv]ko nremjer.

Expose p. ministra skarbu ma być 
bilansem miesięcznej pracy rządu w 
dziedzinie równowagi budżetu i likwi­
dacji przerostów gospodarczych.

Słychać, że „gwoździem" będzie °- 
bliczenie, po którego jednej rti onie zs j 
mow an c będą wszystkie ofiary ze stro 
ny społeczeństwa, a po drugiej korzj 
ści, uzyskane p r z e z  n i e  w obniżce cen 
artykułów skartelizowanych, _ niektó­
rych podatków', kc-mornego, zniżce za­
dłużenia itd.

Rachunek ten ma się kończyć wy 
rokiem stosunkowo dodatmein sałdc-ni 
na korzyść społeczeństwa.

dotrą do konsumenta?
ma dać dzisiaj min. Kwiatkowski

Zarazem p. minister skarbu ma dae 
odpowiedź na wątpliwośc-i, podnoszone 
z różnych stron co do tego, 
czy obniżki cen w przemyśle dotrą do 

konsumenta.
Rząd jest pod tym względem zdecy 

d.owany uczynić wszystko, aby 1 a n  cue z 
kowe pośrednictwo nie pochłonęło jego 
wysiłków wyrównawczych.

Mówi sie nawet o zamiarze ustano

Zapomniany majątek w stare! komodzie
. . .  1 J ^ l ^ ł - T T n l łRobotnik londyński Erie Salt m 

był przed dwoma laty na bcytacji za. 
35 szylingów starą komodę. .

W tych dniach — jak donoszą nzion 
niki londyńskie — kilkuletni _ synek 
Salta, grzebiąc w szufladach te.j komo­
dy odkrył w niej przypadkowo skryt­
kę, w której znajdowała się duża kopci

Po otwarciu koperty okazało się, zo 
zawiera 10 banknotów po 100 tura* 
eterl., 4 po 50 i 10 po 10 funt sterl. ru 
zero 1300 funh sterl. tj. około 34,000

Zagraniczne wyjazdy koiupensacyj 
iw też uiezawsze traktow ane są tak,
jak traktowane być powinny. Jeżeli 
już koniecznie trzeba wywozie ludzi 
za towar, (a wolelibyśmy, aby za U 
w'ar wywozić towar),to ludzie,, biorący 
odział w7 takich w'yjazdaeh winni sta 
rać się wydać tylko określone mini 
imun pieniędzy, nic ponadto, by nic »- 
bożyć własnego kraju. Zaz ». czyć m 
leży, że obliczenia kontyngentowe nie 
zawsze wydają się być słuszne.

Zamiast wyjeżdżać więc zagranie**, 
zamiast bogacić obce uzdrowiska, iv- 
miast wyrzekać na własne — odwie­
dzajmy miejscowości, położone we 
własnym kraju. Nietylko zyskamy w 
ten sposób na dzrowiu, ale przyczyni 
my się do rozkwitu naszych uzdrów isk 
do rozkwitu całej okolicy. Bo turysty 
ka rodzima ma olbrzymie znaczenie go 
spodareze — tego c-hyba raz jeszcze 
podkreślać nie trzeba — tyle razy pisa 
io się i mówiło o tern. er.

308  tvsią<sy b ez ro h sf iw o h
[WARSZAWA, 3. 12. PAT. Według 

danych statystyczny eh na 1 grudnia 
br. biura pośrednictwa pracy, liczba 
bezrobotnych na terenie cał.-go kraju 
wynosiła 308.888 osób, eo oznacza 
wzrost bezrobocia w ciągu 2 tygodni 
o 26.304 osób.

T ę if io  U iw ili

więnia nadzwyczajnego komisarza dla 
regulowania cen, w hurcie i detatu. 
Przypuszczać należy, że jest to narazić 
pewnego rodzaju groźba pod adresem 
kupieatwa. Faktem jest jednak, że wła 
clze administracyjne pierwszej i dru­
giej instancji otrzymały już pouczenie 
eo do przestrzegania, aby na tle ostat 
r.ich zniżek nie d°.®zł° do lichwy towa

złotych.
Uczciwy jednak nabywca komody 

nie chciał korzystać z cudzej straty i 
zawiadomił o swem znaleźnem policję, 
a przedsięwzięte przez mą śledztwo 
wykazało że dawna właścicielka korno ■ 
dv sprzedając ją, zapomniała o znajon 
jącyeh się w skrytce pieniądzach i yjt 
sb aciła nadzieję ich odzyskania.

W każdym razie musi teraz zapła­
cić znalazcy należne mu prawnie 10 
proc. odzyskanego w tak dziwny spo­
sób majątku.

TYSIĄCZNE MACKI.
Mamy więc — poza olbrzymami kun.elo 

womi—mnóstwo innych. A w i ę c  takie, któ­
re kartelizują przemysł przetwórczy, takie 
które w ramy kartelowe wciskają sprzedaż 
hurtową.

Możemy nawet powiedzieć: istnieje sieć 
kar.elowa, obejmująca iioszezegoJno fazy 
produkcji danego artykułu surowca do 
.wyrobu solowego — i druga siec, od goto- 
u ego wyrobu poprzez sprzedaż hurtową 
do konsumenta.

Te wszystkie kartele, by lepiej opano­
wać rynek* tworzą kartele dzielnicowe a 
nawet rejonowe. A wiec np. napiec — dola 
lista zostaje zmuszony do aa*.ywania to­
waru w biurze karmelu swego rejonu, tliły­
by pokusił sit; o zamówienie towai.a w in­
nym rejonie — otrzymuje odmowę dostar­
czenia towaru ,lub takie warunki kredy­
towe lub rabatowe, iż tranzakcju nie może 
dojść do skutku.

W ten też sposób te kartele dzielnico­
we i rejonowe stają sio. dyktatorami cen 
detalicznych.

Mamy wiije do czynienia taktycznie zo 
zmową, która bynajmniej mio dąży do ro2 
powszechnienia konsiuncji na rynku we 
wnęnętrznyni, a tylko do ciągnięcia nad­
miernych zysków ze zmonopolizowania w 
swym rąku zarówno produkcji jak i 
sprzedaży.

(Express Poranny'
JEST NADZIEJA.

/. tego też punktu widzenia, na uwagą za­
sługują bard'.o intensywne rozmowy, ja- 
kio toczą sie w tej chwili pomiędzy Londy­
nem a Paryżem. Mamy nadziejo że ’zakoń­
czą sie one w- ton sposób, że sodomą wresz­
cie Mussoliniego do wysunięcia . ropnzy. 
eyj, zbliżających nas do sytuac i, która 
istniała już w sierpniu, w chwili paryskich 
rczmów pomiędzy trzema mo -.rstwanu. 
Celem zarówno brytyjskiej jak i trancus- 
kiej dyplomacji jest wypracowanie p rojek 
tu, który mógłby być przedstawiony Mus- 
soliniemu. zanim wejdzie w zy"ie embar 
go na naftą. W tym wypadku wprowadzę- 
n-t embargo stałoby sie zbyteczne, a w 
każdym razie nie miałoby już tego 
prowokacyjnego charakter i, jaiaogo w 
trm zarządzeniu dopatrują sie Włosi. Póz 

walamy sobie wyrazić nadzieje ,iz jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia w ‘•y uiirjt 
m ied zynarodowej na stąpi zn ae z ao ° ^ T5“r 
nie. Londyn z pewnością beuzie z te--, 
dzo zadowolony. (Kurjer p OJ.a.,nD-
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Święto górników w Zagłębiu Dąbr.
„  z „.r- t , r,ł. _i t.o„. litHrńh* J_ Grabowski. St.

Górnicy Zagłębia Dąbrowskiej > 
obchodzili*weź© ra j święto swej patron 
ki św. Barbary. Tegoroczne święto 
górnicze obchodzone jednak było w 
skromniejszych ramach niż w latach 
poprzednich, na przeszkodzie bowiem 
’stanął stale pogłębiający się 'kryzy? 
i stale powtarzające się redakcje na 
kopalniach.

Z racji święta górników w kościo­
łach parafjalnyeh w Sosnowcu, Bę­
dzinie i Dąbrowie odprawione zostały 
u ro czy s te  nabożeństwa, z okoliczno- 
ściowemi kazansiami. -"Wi nabożeń­
s tw a c h  górnicy wzięli udział w o d ­
świętnych strojacli górniczych, z or­
kiestrą na czele. W uroczystem nabo-* 
veiistwie odprawdonem w kościele pa 
rafjalnym  w Dąbrowie wzięł- równ • ż 
udział uczniowie szkoły górniczo-hut­
niczej z personelem nauczycielskim 
na czele.

Po nabożeństwie w domach zbor­
nych, znajdujących się przy kopal­
niach odbyły się zabawy i przedsiu-

Kop. Hr. Renard: Michał Słodczjk, 
'Jan Bączkowski, A. Treąsimiech i 
Karol Gihałko.

K»P. Jowisz: P. Gubała, P. W ró­
bel, F r. Czarnecki, J a a  Cw ęk i 5VJ. 
Czarnocki.

Kop. Saturn ; A. Czamomski, Fo- 
mau Kudlik, Józef M atura, I. Mucha, 
T. Błasżezyński, Jan  Motek i J um 
Siemion.

Kop. Milowiee: Paw eł Kocot.
Kop, Jułjusz: J . Gallot, A rtu r Mis. 
Kop. Paryż: Magda Łach, M, P u ' 

ezyński, Ludwik Czerneda, A. Nabr- 
dalik, K. Siemoniak i F . Szlęk.

KoP. F lora: P io tr I  Bargiel. 1.
Jaskulski, M. Pobiega, J . hkulich 

Kop, Miwka: P . Ber/owski. W.
Daiadoń, A. Grabowski, J . Krzywda, 
J .  Duszyński i W. Sygała,

Kop. Modrzejów; St. Bednarczyk". 
J .  K ania, W. Solarz i J .  Sygała.

Kop, Klimontów: A. Tucholski 
Kop. M ortimer: M. Chełmicki, B. 

Gimbut i K. Pielawski.
cienia.

Kop. Jakób: J . Grabowski, S t.
Kramasz i P. Łysek.

Kop. Helena: J .  Stachów ki.
Kop. Dorota; A. Tura.
Kop Kazim ierz: P. K ozera i V.

Krzywd tu

.Ś W IĘ T O  G Ó R N IK Ó W j .W, CZE­
LADZI.

Robotnicy kop. „Saturn" tradycyi 
nym zwyczajem zebrali się w godzi­
nach rannycłi w domu Zbornym na 
kopalni, po ozem z orkiestrą kopalnia­
ną i władzami kopalń pochodem udali 
s :ę do miejscowego kościoła na nabo­
żeństwo. Nabożeństwo odprawił ks. 
Siermantowski. Po wysłuchaniu ka­
zania o życiu patronki górników, brać 
górnicza wróciła do domu zbornego, 
gdzie odbyła się biesiada górnicza.

W podobny sposób odbyła się uro­
czystość patronki górników na Pias" 
kach. Nabożeństwo odprawił ks. Lnie 
la

Kop. „Czeladź" wypiaeiU  wszy­
stkim  robotnikom z okazji Ja rbu rk i 
po 2 zł. i 2.50 Kop. ,.Saturn" — po 
1.50 i 2 zł.

ODZNACZENIA DLA GÓRNIKOWI
0  godz. 5-ej po poi. w lokalu szk ly; 

górniczo-hutniczej w Dąbrowie odbyła 
się uroczystość wręczenia górnikom 
:opalń Zagłębia — pamiątkowych od- 

/. laczeń i dyplomów nadanych przez 
minis ter jum  przemysłu i handlu za 
długoletnią i owocną pracę w prze­
myśle górniczym W uroczystości tej 
oprócz przedstawicieli przemysłu gó r­
niczego wziął udział specjalny delegat 
ministerjum przemysłu i handlu inż. 
Oz. Jakóbkiewicz z Warszawy, który 
." przemówieniu, wręczał zasłużonym

mikom pamiątkowe odznaczenia i
1 domy. Poza pamiątkowemi ockną 

ami większość górników c trzymała
od dyrekcji kopalni upominki p:e- 
niężne.

Przemówienie wygłosili: dyr. Ga­
domski — w -im ieniu rady z jaz i  i, 
dyr. Jankowski — w imieniu slow. 
inżynierów górników i hutników, dyr. 
.Wierzbicki — w imieniu szkoły gór­
niczo-hutniczej i górnik Trzęsimiceit 
— w imieniu odznaczonych górników.

W czasie uroczystości popisywała 
się orkiestra i chór szkoły górniczo- 
hutniczej w Dąbrowie pod baiihą, 
prof, (łazikowskiego.

Sala, wt której odbywała się uro­
czystość przybrana była zielenią l rzę­
siście oświetlona. Na środku sali wśród 
zieleni widniały porteret prezydenta 
Mościckiego i marsz. Piłsudskiego

Ogólne zaciekawienie wzbudzał 
prowizorycznie urządzony chodnik 
górniczy, który prowadził na salę, 
gdzie odbywała się uroczystość, im i­
tując- jednocześnie wejście do j odzie- 
n.i kopalni.

ODZNACZENI ZOSTALI: v
Kopalnia Czeladź: P. Torbua, P iotr

Bień, Wawrzyniec Pałys, Paweł P a ­
nek, T. Szulc i P io tr Stachurski.

Grodzieekie zakłady „Solyay*: —■» 
Stanisław Niedbał, St. G an carz, S zcv e  
pan Lis, St. Lisowski.

Tw. Grodzieekie: Ludwik Zvcb,
J s n  Brandys, St. Grygorczyk,

Kop. „Lipno" w Łagiszy unieruchomiona
Jaki Ijądzis los nieszoząsne] kopalni i jej rstjotników

K opalnia „Lipno" w Łagisay i jej 
robotnicy od długiego już czasu znaj­
dują się w opłakanej sytuacji, w sku­
t e k  kombinaeyj dotychczasowych dzier 
żawców.

Niedawno dopiero ucichła spraw a 
dzierżawcy Danielewicza i zakończo­
ny został długotrwały strajk . Znaleźli 
się nowi dzierżawcy p. Cieślakowie, 
którzy mieli spłacić zaległości robot­
nicze i uruchomić kopalnię, luż  jed­
nak pierwsze kroki nowych dzierżaw­
ców wykazały, ze sytuacja robotników 
nie ulegnie poprawie.

Otóż daierżawcy nie odwodnili ko­
palni, wobec czego onegdaj urząd gór­
niczy nakazał zamknąć kopalnię. 
Wszyscy robotnicy otrzymali wymó­
wienia pracy. O uregulowaniu ich na­
leżności nie może być mowy, gdyż o- 
beeai dzierżawcy również nie posia­
dają pieniędzy.

Jak i więc będzie dalszy los kopal­
ni „Lipno" i robotników naraz i e nie 
wiadomo.

Podobno żnowu o wydżierz iw ' mie 
tej kopalni starają się jacyś nowi re- 
flektanci.

Podkreślić tu  należy, dziwne s ta ­
nowisko władz, które dopuszczają do 
icgó, aby robotnicy systemfiltycznio 
padali o fiarą „dzierżawców", którzy 
mimo solennych przyrzeczeń nie w y­
pełniają swych zobowiązań wobec ro­
botników.

K opalnia „Lipno" w Łagiszy jest 
najjaskraw szym  dowodem wyzysku 
robotników, którzy po p rz t j.racowa 
ni u za darmo kilkunastu miesięcy zo­
stali wyrzuceni na bruk.

Sprawą tą winny się zająć odpo­
wiednie władze, gdyż po dobre stosun­
ki szerzą tylko wśród robotników 
ferment i niezadowolenie

Z działalności miejskiej pracowni badania żywności
i przedmiotów użytku w Sosnowcu

W  listopadzie br. w m iejsk ie j pracow ni 
badań żywności w Sosnowcu zbadano pod 
.wzglądem chem icznym  i bakteriologicz­
nym  ogółem 364 prób różnych a rtyku łów  
żywności, z czego 126 prób uległo zakwe­
stionow aniu  jako  zafałszowane, bądź fa ł­
szywie oznaczone, zepsute itp .

W  tern analiz  m leka w ykonano 194 prób, 
zakw. 35, co stanow i 18 proc., śm ietany w y. 
konano 56 prób, zakw. 46, co stanow i 82 
proc., m asła w ykonano 9 prób, zakw. 1, co 
etanowi 11.1 proc., sera  w ykonano 3 próby,

Czwartek

5
Gnidzie/!

Dsiś: Sabb?
Jutro: f  Mikołaja.
Wschód słońca: 7.29 
Zachód słońca, 624

r a d jo
WARSZAWA.

Czwartek, 5 g rudnia .
6.50 P ieśń  „K iedy ran n e  w sta ją  zorzo4'1 

8.33 Pobudka do g im nastyki. 6.34 Uinms* 
»tyka. 8.56 M uzyka. 7.20 Dziennik pora£S» 
n y  7.50 P ro g ra m  n a  dzień bieżący. 7.55 P&j 
rę  iaforsnacyj. S.00 A ndyoja dla szkól. 
g.lS P rzerw a. 11.57 S ygnał czasu. 12.00 Hol 
aa l z W ieży M arjaek ie j w K rakow ie. 12.03 
D ziennik południowy. * 12.15 P o ran ek  d la  
młodzieży. 13.06 P ły ty . 15,1-5 W iadomości 
o eksporcie polskim. 15.20 P rzeg ląd  g io lde 
wy. 35.30 litw o ry  na  skrzypce. 16.00 P o lak  
nie płacze 16.15 .Koncert ze Lwowa. 16.45 Ca 
’a P o lska śpiewa. 17.00 O wielkości czło­
wieka. 17.15 M uzyka lekka. 18.00 R ecital fo«i 
tepianow y. 18.30 F ilia , p lastyka , a .e h ite k ts  
a. 18.40 J a k  spędzić św ięto7 18.45 P ły ty . 

39.0© N ow iny leśne. 19.10 P ro g ra m  n a  dzień 
następny. 19.20 K oncert reklam ow y. 19,2* 
W iadom ości sportow e. 1950 P o g ad an k a  
ak tu a ln a . 20.00 K o n cert so lis t 'w . 50.55 Ob At 
na przeciw lotniczo gazowa. 21.06 Żyw ot 
niezłom ny. 2L45 K oncert sym foniczny. 
23 00 W iadom ości m eteorologiczne. 2S.(r* 
M uzyka lekka.

K A TO W ICE.
Czwartek, 5 g rudn ia .

6.30 T ransm io ja  z W arszaw y. 6.5© Płyty,, 
7.20 T ran sm is ja  z W arszaw y. 750 P ro g ram  
na dzień bieżący. 8.00 T ran sm is ja  z  .War­
szawy. 11.57 T ran sm isja  z W aivzaw y I 
K rakow a 12.03 T ransm . z .W arszawy «f 
K rakow a. 12.03 T ran sm isja  z W arszawy* 
13.00 P ły ty . 13.25 T ransm . z W arszawy* 
1.3 30 M uzyka lekka i  taneczna tp ly ty ) 15.2# 
W iad. giełdow e 15.25 Życie a rtystyczno  i 
k u ltu ra ln e  Śląska. 15.30 T ransm . z  W a r­
szawy. 36.15 T r. ze Lw ow a i  W ilna. n W  
T ransm . ż 'W arsżńwy 1750 Transm . 
nan ia  1880 „K ukiełk i śląsk ie  iO.ii) LG 
g ram  n a  dzień nastęx>ny. 19.20 P rz e g ią ł 
p rasy  1905 L okalne w iad sportow e. 1 9 9  

T ransm . z W arszaw y. 20.00 Km ce rt w  ło­
siów. (Transm . n a  w szystkie rozgłośnie * 
R.). 20.45 T ransm . z W arszaw y 23©S
Skrzynka francuska

 oo©------

t * a d | o w © __

Zadowolenia słucha­
cza to aajlepssy m- 
łera* • U k S t o w n i .

R a d io o d b io rn ik i  n a jn o w s z e g o  ty p u  i n a  n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h
tą do n a b y c ia  w  s k le p ie  E L E K T f tO W N !  W K IE L C A C H , Ś :f i!W W 6W l£Z 3 § 5

DZIETŚ I NOL.
C harles Lococcj, rów ieśnik  O ffenbacha 

należy do najw ybitn ie jszych  kom pozytorów  
operetkow ych sw ej opeki Melodie jego «* 
chow ały po dziś dzień swą p ierw otną  świe- 
iżość i bezpośredniość. O peretka. k tó ra  
n ad a je  Polskie R ad jo  dn ia  7.12 (sobota* •  
godz. 20 posiada treść, ja k  zwykle w operot 
kach dość niepraw dopodobną ’ skom plł 
kowaną- G nberna to r portugalsk i, k tóry 
może opuśc-ć swej g ran icznej * h hlnicy , pa 
leea swem u yanfaoenin wyszukać m a K«d- 
ną i p iękną m ażonkę 5 per psocura wziąć 
% n ią  ślub. Poniew aż w tym  czasie zjaw ia 
się na  dworze inna  kobieta, k tó ra  kryją® 
się przed natarczyw ością pew nego barcc- 
lońskiego don Jn a u a  podaje się za m ał­
żonkę gubernato ra , w yn ik a ją  z tego nako*  
m altazę uieporozum iejiia. zakończone, — 
oczywiście — happy eiideni.

W ykonanie tej uroczej operetki, opraeo 
w anej dla ra d ja  przez L- Łuskipo, M. M ań 
gką i M. W olberga powierzono: G adej-
skiej H u portowej, Herm esow i, Boguckie­
mu, Żelechowskiemu i K w artetow i Wirkai- 
r.emu Orłowa.

zakw. 1 ,  oo stanow i 33JJ proe., wód studzien 
nych w ykonano 40 prób, zakw. 25, co stano ­
wi 62.5 proc., wód gazow ych owocowych 14 
próby, zakw. 1, co stanow i 25 proc., w yroby 
w ędlin iarskie 17 prób, zakw. 5, co stanow i 
29.4 p roc . esencja i  octy  — 6 prób, zakw. 1 
co stanow i 16.6 proc., w yroby cukiernicze— 
9 prób, zakw. 8, co stanow i 88.8 proc., in n a  
a rty k u ły  żywnościowe — 24 próby, zakw. *. 
co stanow i 12.5 proc., przedm ioty  użytku— 
2 próby.

 oq«h-----

Z Kielc
(ki Bomby cuchnąc© w skiopacn. W K ©* 

each zd arza ją  się w ypadki w ra c a n i*  
,bom b£‘ cuchnąco — gazowych ao sk!o« 
pów żydowskich. O statn io  n ieznani spraw  
ey „bomby" tak ie  w rzucili przez okno do 
cuk iern i K w era  p rzy  ul. Sienkiew icza ?- 
jednej z cukiern i p rzy  ul. Bodzentyń- 
skiej, nszeząc częściowo zaps j  cukrów ł 
o’astek.

W ybito  również k ilka szyf w ystaw o­
w ych w sklepach żydowskich.

D otychczas n ie zdołano ująó  ani jedne 
jpo ze snraw eów  rzucan ia  „ lo m 'j“
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Z  Zagttgbia
f l A T S  M 1 M J S K I  

w SOSNOWCU,
Dzisiejsze ostatnie przedstawteuic. sztuki 

„Klub kawałerów‘c spowodu choroby jed­
nej z pan artystek zostaje odwoiane, wzu- 
miau d ata  bodzie doskonała komedia Ci. B 
Shaw‘a pt. „Nigdy nie nie wiadomo1’, k tóia  
cieszy sio niebywałem powodzeniem B ile ­
ty w cenie od 25 gr.

-Jutro o godzinie 8.30 wiecz, teatr m ie, 
ski w Sosnowca gra doskonała komedję O 
B. Siiaw'a pt. „Nigdy nic nie wiadomo" 
Bilety w cenie od 25 gr.

W przygotowania ostatni przebój wszy 
stkich scen polskich, świetna komedja łu ­
bianego w Zagłębiu autora S. K’od rzym­
skiego pt. . Cudzik i S-ka‘‘ z p Feitnerefs. 
w roli tytułowej, w reżyserji p, T Krotko 
.'O.

 OQO-------

J O C IĄ G  - W Y S T A W A  P R Z Y J E Ż ­
D Ż A  DO  Z A G Ł Ę B IA  D Ą B 5?.
Do Zagłębia przybywa w tych 

.dniach pociąg - wystawa, zawierając// 
produkty wytwórczości krajowej.

Wystawa nichoma w m n iitch  za- 
jrłębiowskich będzie dstępna dla wie­
szających w następujących lormt- 
oach:
' W -Sosnowcu w dniach 7, 3 ! J bm. 
{torv kolejowe przy teatrze miejskim) 
w Będzinie — 10 i 11 hm. (przy ul. 
kieleckiej obok fabryki ,,K>Jel“), w 
Grodźcu w dniu 12 bm. (tor kopalnia­
ny), na Satum ie w dniu 13 bm. (bocz­
nica kopalni Saturn), w Dąbrowie w 
dniach 14 i 15 bm. (na placu Z\v rki 
i W igury' w Kazimierzu w dniu 16 

lim. (dworzec kolejowy).
*  *  *

W związku z przyjazdem na ierea 
Zagłębia Dąbrowskiego „Pociągi.-Wy­
stawy" w dniu 7 grudnia r. b., z ini­
cjatywy izby przemysłowo-handlowe;; 
w Sosnoweu odbyło się pod przewod- 
'nic-.twem wdeeprezesa dr, A. Łikierni- 
ka — posiedzenie konstytuujące korni 
tetu przyjęcia, który, reprezentując 
przedstawicieli władz administracyj­
nych, samorządu gospodarczego, za* 
rządów miejskich oraz szkolnictwa, 
?na zająć się stroną organizacyjną tei 
imprezy. Na posiedzeniu tern '•/w d a­
no na przewodniczącego komitetu sta­
rostę Boxę. i

— Zemanie bezrobotnych w Sosnowcu. 
(W dniu S bm. o godz. 13 w sali domu ludo­
wego w Sosnowcu przy ul. Jasnej odbędzie 
się zebranie wszystkich bezrobotnych, któ 
rzy byli zatrudnieni przy robotacn reguła  
eyjnych przy Czarnej Przomszy.

— Główny zarząd ZZZ. inter >v-n jo wal 
w W arszawie w związku z obciążeń em no­
wym podatkiem dochodowym pracowni­
ków instytueyj publicznych.

Podatek ten m iał być odtrącany już s 
ik ie m  1 tm . tj. za zarobki listopadowa. 
Dzięki interwencji ustalono, że podatek 
nadzwyczajny nie będzie potrącany od za. 
robków za m iesiąc listopad.

— Usiłowanie samobójstwa w Sosnowcu. 
Onogdaj na ul. Modrzę j o wskiej w -■’osnow 
eu, usiłowała otruć się esencją octową 
^6-letnia robotnica Janina Fira, zamieszka 
la przy ul. Dębowej fi w Sosnow m Prze­
wieziono ją do szpitala m iejskiego. Jak  
ustalono, powodem targnięcia sie na żye.e 
ty ła  przewlekła choroba.

— Z centralnej targowicy w M ysłowi­
cach. W  uh- tygodniu spędzono na targowi 
ee 448 szt bydła, 2587 szt. świń, 66 c-rt cie­
ląt razem 3101 szt. zwierząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami bandlo- 
wemi): bydło: od 40 gr. do 74 g r„ e‘elęta: 
od 55 gr. do 8(5 gr., świnie: od 72 gr. do 120
7 ?.

Przebieg targu: sped tćzody chlewnej 
duży. targ ożywiony, tendencja u świń sła  
ba.

— Redukcja palowych w Czeladzi. Zwia 
zek w łaścicieli gruntów w Czeladzi zwolnił 
yr tych dniach 4 polowyck, którzy strzegł i 
w okresie letnim  pól czeladzkich PoloW' 
zgłosili się do rejestracji w funduszu bezro 
bocia jako poszukujący prcay, jednak nia 
zostali zarejestrowani, gdyż związek w łaś­
cicieli gruntów nie jest żadnem p r z e d s ię ­
biorstwem, dającem pracą ludziom, a po- 
wtóro nie opłacał składek na fundusz p ra ­
cy. .. . . o . . - . 0

W Y B O R O W Y

MIÓD NATUR ALNY
P O L E C A HURTOWO

ZWIĄZKOWA HURTOWNIA NABIJIŁU 
d., „KRAKOWIANKA*'

Z SOSNOWCA PRZEZ AMERYKĘ DO LONDYNU
wiodły drogi miłości nasiej sławnej rodaczki

Pola Negri leszcze raz wychodzi zamąż, bo pragnie mieć dzieci
Nasza sławna rodaczka. Poła Negri, 

należy do tej Icategorji niewiast, któ­
ro nie zaznały szczęścia w radości. 
Pierwszą icj miłością, a później i mę­
żem był sosaowiczanin rotmistrz Dęb­
ski, syn byłego sekretarza magistratu 
ni. Sosnowca, Uroczystości ślubne pań 
stwa Dębskich odbyły się w kościele 
parafjalnym w Sosnowcu.

Krótko jednak trwało t« małżeń­
stwo. Pola Negri wróciła do W arsza­
wy , a następnie wyjechała zagranicę, 
gdaie po krótkim pobycie wyemigro­
wała do Ameryki.

Obecnie prasa donosi, żo Pola Ne­
gri przybyła do Londynu, aby znahźć 
to, za ozem tęsknią mil jony kobiet: 
męża, dzieci i dom. Nasza sławna ro 
daczka łl0śl«bi anglika. Tym raz: m 
„gwiazda" jest pewna swego szczęścia.

Gdy Pola Negri wyszła przed laty 
zamąż za księcia Sergjusza M divan ra­
go, zdawało jej się, że wrota do rai i  
stoją praed nią otworom. Szczęście jej 
nie trwało jednak dług®. Nastąpiło 
rozczarowanie a potem rozwód. 
Książę poślubił niebawem artysTę 
amerykańską, Mary Mae Cormiik, 
lecz i to małżeństwo zostało rozwią­
zane.

Ślub Poii Negri z  angliki em, któ­
rego nazwisko nie jest jeszcze szero 
ki emu ogóło wi znane, w^znacz^ny zo­
stał na 31 grudnia r. b. — dzień uro- 
dziu artystki. Będzie ona orała swój 
dom w Londynie, będzie grała w te­
atrze lub w filmie — o ile znajdzie 
odpowiednią rolę — pozatem jednak 
prowadzić będzie tryb życia dobrze 
sytuowanej angielki.

W Grosvenor-House zajmuje °na 
apartament luksusowy. Przy wejściu 
każdego uderza zapach łilij Tajem ­
nicy tych perfum Pola nie zdradza 
nikomu, a używa ich od swych wy?tę • 
pów w filmie „Madame Dubarry". 
Może artystka przywiązuje do tych 
perfum dlatego tak wielkie znaczę ńe. 
że w oliwili wyświetlania firnu „Ma­
dame Dubarry" gwiazda jej sławy 
jaśniała w całym swym blasku?-.

Pola Negri łąezy w sobie tarmon ę 
trzech kolorów — czarnego, czerwal­
nego i srebrnego. Nosi suknie z  cięż 
kiego, czarnego aksamitu; srebrzyście 
połyskują lej ozdoby na szyi i liczno 
bransoletki. ogniście odbijają się w ar­
gi, purpurą mienią się paznoko-ie u 
rąk i nóg, wyglądających ze srebr­
nych sandałów...

Fabryka fałszywych pieniędzy wykryta
w Sosnowcu

SzajHa fałszerzy w rękach policji
W  nocy z 2 na 3 bm. wydział śled­

czy w Sośnowc-u zlikwidował fabrykę 
fałszywych monet 50-gsroszowych, o- 
raz 1, 2, 5 i 10-złotowych, która mie­
ściła się w mieszkaniu braci Staci- 
sława i Antoniego Pawelłów, przy ul. 
3 ylnej 26 w Sosnowcu.

W czasie rewizji znaleziono przy­
rządy do fabrykowania falsyfikatów, 
siopy metalu oraz kilkadziesiąt sztuk 
fałszywych monet. Jak  stwierdzono 
bracia. Pawellowie trudnili 3ię fałszo­
waniem pieniędzy. Obu fałszerzy za­
trzymano. Prócz wymieniouycłi po­
wyżej zatrzymany został niejaki Leon

Marjan Janikowski, zamieszkały w 
Dąbrowie przy ul. Szopena 10. Za­
trzymany j e s t 'krewniakiem Pawelłów 

Janikowski Już w ubiegłym roku 
był zatrzymywany za fałszowanie 
monet, ale zawsze udawało mu się 
wymigać przed roką sprawiedliwości.

.Wszystkich zatrzymanych wraz z 
dowodami rzeczowemi przekazane 
władzom sądowym.

Fałszerze produkowali falsyfikaty 
w Sosnowcu i kolportowali je na in- 
i yeh terenach.

Prawdopodobnie więc nastąpią 
jeszcze dalsze aresztowania.

Samochód ciężarowy wpadł do rowu
w  G ołonogu

Wczoraj około godz. 4.30 nad ra­
nem wydarzył się na szosie w Goto* 
nogu wypadek samochodowy.

Jadący szosą do Ząbkowe samo­
chód ciężarowy z przyczepką napeł­
niony 10 tonami koksu na zakrę . ■* 
szosy w Gołonogu zarzucił i wywrócił 
•się do przydrożnego rowu. Przyczepką 
została doszczętnie rozbita. Samoehru 
wywracając się wpadł na slup tele o- 
niczny, wskutek czego uszkoozone .?i)-

stały przewody.
Na szczęście wypadku z ludźmi nie 

było.
Jak  stwierdzono w czasie docho­

dzenia powodem wypadku tyło zer­
wanie się łańcucha pędowego przy 
kole, wskutek czego przestał działać 
hamulec.

Samochód prowadził szofer Sta­
ro sław Grzegórka z Katowic.

Kto dokonał tajemniczego włamania do sklepu w Bytomiu?
Uniewinnienie oskarżonych

Po dwudniowej rozprawie, która 
odbyła się częściowo w Katowicach, 
częściowo zaś w Sosnowcu, wyda 
wczoraj sąd okręgowy wyrok w sen­
sacyjnym procesie przeciwko D o m n ie ­
manym sprawcom zuchwałego włama­
nia w niemieckim Bytomiu na szkodę 
kupca Hermana Lewina.

Przewód sądowy w tym ciekawym 
procesie nie dał dostatecznych dowo­
dów winy posądzonych o włamanie u®

sklepu Lewina. Sąd uniewinnił wszy­
stkich oskarżonych z wyjątkiem ouesz 
feańca Czeladzi Antoniego Judy, któ­
remu wymierzył rok więzienia i 300 
złotych grzywny za paserstwo skra­
dzionych przedmiotów.

Kto dokonał zuchwałego włama­
nia, które narobiło swego czasu _ tyle 
wrzawy i postawiło na nogi poi cję . a- 
iego Zagłębia, pozostaje nadal za* 
gadką.

Największą niespodziankę star®* 
wią jednak włosy P°łi, które nie s$ 
już więcej hebanowe, lecz — połysku­
ją czerwienią tyejanowskiej miedu* 
Artystka opowiada, że jest to jej na**' 
turalny kolor włosów.

Pola Negri skończyła w Beriir te 
nakręcanie filmu „Mazurek", w Low*f 
dynie zaś odbywa częste konferencje 
z czołowymi kierownikami wielkie!? 
angielskiej wytwórni filmowej. TwielU 
dzi jednak, że ni© praea, Scca miłość 
sprowadziła ją  d® Londynu i że ml* 1 
łość jest obecni© treścią jej żyda... f

— Najokropniejszem rozezarowa-' 
niem mego życia — opowiada diya — 
było małżeństwo z księciem Mdivanial) 
iW marzeniach moich postawiłam ga f '  
na piedestale najwyższej doskonałości 
Dziś znalazłam coś znacznie lepszego/ 
solidność i przyzwoitość. Pragnę mieó 
dzieci i prawdziwe domowo ognisko.

PO ROZWIĄZANIU KARTELU StiRÓW  
KOWEGO. 17

Pierwsaym kartelem, który rozwiftsani 
na Górnym Śląsku, był kartel porozumie* 
i.i a surówkowego. Porozumienie co d®! 
sprzedaży surówki odlewniczej i martyaows 
ftkiej hut „Król0 wskiej“ i  „Laury'* 
wickioj Spółki Akcyjnej, huty „Batory \ ! 
huty „Pokoju*5, Zakładów Modrasijowsklck’ 
i huty „Bankowcjs* w Dąbrowie na a&bm* 
niu, odbytem w Katowicach w dniu 30 li* 
utopada, zostało jednogłośnie n-związane.

Równocześnie rozwiązano orgr.nizacjąj 
sprzedaży, mianowicie tow. dla sprzedaży, 
surówki żelaznej w Warszawie. JB»uro 1$ 
t e.dzie wkrótce całkowicie zlikwidowane. \) 
Z ŻYCIA ODDZIAŁU STRZELECKIE- )

GO FABRYK I A. DEICHSLA W  SO- k 
SNOWCU.

W duiu wezora,iszym odbyło si<j konstyta  
ująee zebranie nowego zarządu, w skład 
którego weszli: J. Puchalski — prezes, 2L 
Kalinowski — wiceprezes, F. • Wioska —« 
skarbnik, ,T. P iłat — sekretarz. h

Nowy zarząd wystąpił a całym szere­
giem dłileko idących projektów i zamierzeń 
jak zorganizowanie drużyn sportowych, z* 
kupno sprzetu strzeleckiego i sportowego, 
mundurów dla e/Jonków ćwieząoych erga* 
ni z n ej q orląt i srtzelca żeńskiego.

Podkreślić musimy, żo patronująca od­
działowi fabryka A. Peichsel przydzielił* 
już prawie kompletnie wykończono loisko  
sportowe i zupełnie urządzoną świetlicę 
dla członków niezawiśle od wydatnej ma 
torjalnej pomocy, jaką zobowiązała się u- 
dzielać oddziałowi stale miesiącznic.

Ton wysoce obywatelski czyn. który 
zawdzięczamy inicjatywie i  poparciu Na­
czelnego dyrektora fabryki A. Deiehsel p. 
Henryka Wassorbergera winien znaleźć w! 
społeczeństwie właściwy oddźwięk, a tom 
samem rozszerzyć odnośną dalszą akcję ną 
fen cel także i w innych placówkach prze­
mysłowych Zagłębia.

— Miejski komitet W. F. i P. I i .  podam 
do wiadomości zgłoszonych klubów i org* 
nizaeyj, że zaprawa zimowa w ośrodki* 
(szkoła nr. 4) zostanie uruchomiona ad 
dnia 10 bm.

Ćwiczenia odbywać się będą we wtorki, 
środy i czwartki każdego tygodni s.

Urucbomienio innych ośrodkóv» uzależ­
nia się od zgłoszeń klubów, które win:*y 
uskutecznić najpóźniej do dnia 9 bm. .)

— Nabożeństwo żałobne w Dąbrowic,,
Dziś o godz. 8 odbędzie się w kościele par* 
fjalnym  w Dąbrowie nabożeństwo za spo­
kój duszy ś. p. Hm ilji Zawidzkiej założy- 
c m n a z j u m  żeńskiego w Dąbrowie i 
łfejowniezki o niepodległość.
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Z Zawiercia
(a) Dzień św. Barbary. Wczorajszy dzień 

Iwietej Gar bary, patronki górników, gu*. 
r/y miejscowych fabryk, a miam wicie f i­
rny E. Erbc oraz firm y Krawczyk i S-fea 
łbcliodzili dorocznym zwyczajem w sposóo 
uroczysty Jako wolni w tym dniu od pra­
cy- w godzinach przedpołudniowy eh wysfn 
chali w miejscowym kościele nabożeństwa, 
na które przybyli ze swymi sztandarami. 
■W nabożeństwie prócz giserów -wzięli rów 
nież udział dyrektorzy wspominanych fa •
bryk. , , .

(z) Brak pieniędzy na wypłaty lobotm - 
Łów, zwolnionych z pracy. Wczoraj w K i- 
Ybinaeh przedpołudniowych prze. g m -- 
chem zarządu miejskiego zebrało ?-b około 
■,{» bezrobotnych, zwolnionych przed paru 
dniami z pracy przy budowie tunelu, oraz 
Unji kolejowej Zawiercie — Poręba — Sio 
wierz, a którzy mimo zwolnienia mc otrz/ 
mali całkowitych swych zarobków Roboty 
te, które poezątkowo prowadził we włas 
nym zakresie zarząd miejski, od wiosny  ̂
rb. prowadzi przedsiębiorca prywatny, k'u 
ry jednakże pieniądze na ten ceł olrzymu- 
i( z kasy miejskiej. Fundusze tc pachodzą 
nie z budżetu m iejskiego, lecz z piżyczek 
lunnduszu pracy, zaciąganych na >en cel 
przez zaiząd miejski. Ostatnio z p( życzk.i 
mi temi jest gorzej, dlatego też firma, mi­
mo zwolnienia robotników z pracy nic m, ■ 
Sa w stanie uregulowań im zarobków. P re­
z y d e n t  S/ezodrowski oświadczył, ż" robot­
nicy ci otrzymają w najbliższych dniach 
po kilka złotych zaliczki, gdyż na t. n cel 
przeznaczone zostało 2000 złotych, przytem  
j rzyrzekł wydanie w najbliższych ^niach 
Tw.rtofli i węgla. Otrzymawszy tego rodza­
ju odpowiedź bezrobotni rozeszli :-:e spo­
kojnie do swych domów.

’iz) Obłowili sio żytem. Noey onegdajszej 
nieznani sprawcy dokonali włamania co  
szopy P1- Stanisława Bieńkowskiego Szkol 
i,a 69), skąd skradli 2 metry żyta. 0< szuka 
iłiem złodziejów zajęła sic policja.

(z) Ulica Szymańskiego, ale którego. Po 
między domami TAZ. biegnie ulica, która 
przed kilku laty nazwana zos'ala przez za 
izad miejski ulica Szymańskiego. W Za­
wierciu zamieszkuje kilka rodzin fzym an  
skich, to toż niewiadomo, którą ten zasz­
czyt spotkał. Przypuszczają tu powszech­
nie. że zaszczytu tego dostąpił jeden z tu- 
fejszveh dygnitarzy, który od nam  lat, już 
w Zawierciu nie mieszka. Zagadką 3?st dlii 
wszystkich, ezem ów pan zasłużył sobie na 
ten zaszczyt, gdyż w czasie swego długolet 
niego tu pobytu nie dobrego dla miast i. 
ani jego mieszkańców nie zrobił. Czas nnj 
wyższy, aby tą sprawą zajeja sic jernś fa ­
chowa komisja, a taką już podobne rada 
miejska wybrała, lecz jakoś do tej pory 
wie słyehań o jej działalności.

Nagły zgon dyrektora wyższych
kursów nauczycielskich

z Olkusza

w Sosnow cu \

We/tor aj około godziny * rano, wy­
chodząc z gmachu semmarjum VV fcms- 
rowcu zmarł nagle na udar serca dr. 
Adam Strzelecki, dyrektor wyższych 
kursów nauczycielskich w Krakowie.

Umierającego opatrzy! -ivv. Sakra­
mentami ks. Ługowski, prefekt gim­
nazjum im. E. P later. - - , . . .

Dr. Adam Strzelecki bawd w Sos­
nowcu w związku z egzaminami na 
wyższych kursach nauozycelskich.

Śp. dr. Strzelecki znany był jako 
wybitny naukowiec.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się 
w Krakowie.

Aresztowanie złodziei w Zagłębiu
W związku z kradzieżą w sklepie 

Sucheckiego w Sosnowcu, za współ­
działanie z aresztowanymi j i ż  p o ­
p r z e d n io  złodziejami, zatrzymani zo­
stali onegdaj: Stanisław  Klasa, Eu-
genjjusz Pietras i -Bolesław Gołdyn, 
wszyscy zamieszkali w Sosnowcu. 
Przekazano ich władzom sądowym.

W ydział śledczy'w  Sosnowca za­
trzymał niejakiego Stanisław a Sawic­

kiego. pochodzącego z Piotrkowa, po­
szukiwanego od dłuższego czasu za do­
konanie szeregu kradzieży.

Sawicki dokonał dwuen kradzieży 
z włamaniem w  Strzemieszycach, 
dwuch kradzieży w Niwce i A ndrze­
jowie oraz kilku kradzieży m terenie 
Mysłowic.

" Złodzieja przekazano <xlp iwmd- 
rjm  władzom.

SENSACYJNY PROCES 7  GćC.NĄ' 
f  SŁAW KOW SKĄ O LAS

Mieszkańcy wsi Cieśle gm. £U'\kó.v, 
iWiteecy w swoim czasie w ytoczyli procog 
gm inie Sławków o tytu ł własności do 6;> 
morgów lasu, będącego w posiada iru z •» 
rządu gm iny sławkowskiej. Proces en po 
l ilk u  latach sądzenia sią W iteccy w sądzie 
apelacyjnym  przegrali, przyczem ly iu łesi 
kosztów sądowych skazano Witee* 'eh na 
zapłacenie 8 tys. z?, gm inie sław ni kie i

Pomimo to rodzina W ileckich u e chce 
*.i ezygnowaó ze swoich p w w  do la-u, gdyż 
wvtoc ,; la nowy proces gm inie słnwkow- 
Fiiej tym  razem o p ra so  użytkowania 
j t j  w ielkiej przestrzeni lasu.

Sprana rozpatrywana będzie •* sąthie 
t. kr ca owym w dniu 14 biu. Ze s t m  > gnu- 
ny sławkowskiej stauie dwóch adw (katów.

 OQO------

Nieszczęśliwy wypadetc w Łazach
Manewrujący pociąg oihcląl kolejarzowi nogi

Zaledwie przed kilku dniami Łazy 
były widownią nieszczęśliwego wypad 
ku kolejowego, wskutek którego po­
niosła śmierć E stera  Gpldsztrowa, a 
dziś znowu mamy do zanotowania no­
wy wypadek, któremu uległ onegdaj- 
szeao wieczoru Józef Jarciński, hanml 
c-owy P. K. P.

Jarociński wskutek własnej nie­
ostrożności dostał się pod kola manew­
rującego pociągu towarowego, które­

go koła ucięły Jarocińskiem u obie no­
gi powyżej kolan, a ponadto doznał 
on pęknięcia czaszki.

W  kilka m inut po wypadku, Ja ro ­
ciński w ciężkich męczarniach wyzio­
nął ducha.

Nieszczęśliwy ten wypadek wśród 
pracowników kolejowych stacji Łazy 
wywarł przygnębiające wrażenie.

" Jarociński był stałym  mieszkań 
eem Zawiercia.

DLA P. T. KUPCÓW
p l a k a t y ,  l i te ry  w y c in a n e  
z  d r z e w a  lu b  te k tu ry ,  f igu ­
ry  p la s ty c z n e  lu b  m a lo w a n e ,
R E K L A M Y  ŚW IETLNE  
i RUCHOM E D O  DEK O ­
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Zakład artystycznej •

miii! gSsfstei'
Sosnowiec Warszawska 1

TEL. 10.84

Jaka jestem?
W dzienniku japońskim „Nishi — N ishi- 

Shim bun4 ukazało się ogłoszenie. feto­
rem kandydatka do sianu małżeńskiego po 
daje swój rysopis .w sposób tłóśe ina.awwi 
e<.y. „Jestem wiotka jak rusałka, w łosy  
moje są ezaraoniebieske, czoło main ot war. 
te, cezy moje błyszczą jak g-wa zdy, rew— 
podobne liłjom , glos jak 'dzwóack srebrny. 
Mój przyszły mąż niechaj ocen: te dary 
’ pamięta, iż są one więcej nart* ni/. jn . 
sag, który otrzymam od m ech  n  ibiców '. 
Moznąby sic posprzeczać z autorką »głu 
pzenia na tem at stylu, celności uferUleń i 
porównań ,ale trzeba jej przyżnaż hezsor 
nie, że skromnością nie grzeszy.

(oł) Z zarządu P. O. W. w Wu’br.auho 
Onegdaj odbyło sią zebranie z ar tą 'o kola 
POW., »« którem po omówieniu soi"!w or. 
yan k a  yjnych, postanowiono zwołać wal­
ny zjazd, wszystkich placówek z powiat u.
3K W olbromiu w dn. 29 bm.

(oi) Demonstracja bezrobotnych. W est. 
r»j odbyło sic liczne żebranie r.r/rob ó  
oych w sali b. kma „Rosa4*, poeze.if''- iek- ; 
sza grupa bezrobot nych udała się pod m a­
gistral. Burmistrz Majewski pra/r.biecaf 
delegatom wydanie węgla i  żywności > -  
Si cze w tym tygodniu.

Starostwo i m agistrat pilnowa y j.ost- 
fr. nki policyjne.

(ol) Samobójstwo wieśniaka. W e w 4  
Jebło koło Ojeowa, popełnił sam. >1 ć js tw e , 
I rzez powieszenie się na trych i, bS le'c? ! 
gospodarz, Frannciszek Baran. P. ?..n zv>>a 
samobójstwa: rozstrój nerwowy.

(ol) L. M. i K. w Bolesławiu. W  dniu Ł 
bm. odbyło się w B olesław iu pod Olku­
szem organizacyjne zebranie a g i morskiej 
i kolonjalnej.

W skład ząrządu now oiitw ii/onogą od 
.działu .weszli pp.:,dr, Gząchursai -  .pfoząs, 
,WŁ Ilo.rńbwski — zastępca, Ś te fą ii. Mi.kó- 
siewrez — sekretarz, Mieczysla v Płucien­
nik—skarbnik i Andrzej H ływa — 6ierowv  
nik sekcji propagandowej.

(ol) Brzydka sprawa p. Szymonka z Ol­
kusza. Dowiadujemy sią z miarodajnego 
źródła, że sprawą obywatela olkuskiego o, 
kombinacją z prądom elektrycznym, zainie' 
resował siec prokurator przy sądzie okrąg®, 
wym w Sosnowcu, z polecenia którego pro 
wadzone jest dochodzenie.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

Od chwili je j ucieczki jeden tylko 
pociąg odszedł do Paryża, mianowi- 
• ie o kwadrans na dziewiątą rano; u- 
eiekająca znajdować się więc już mo­
gła w t bliskości tegoż miasta: Roze­
sławszy żandarmów na poszukiwania 
lak w mieście jak w1 okolicy, za telegra 
fewano do Paryża, by nie dozwalać 
bez ścisłego śledztwa wysiadać tamże 
.. poo:""-ii osobom posiadającym bile­
ty  z Clermont. Były trzy kwadranse 
na dziesiątą; gdy ta  depesza nadeszła.

Pociąg z  Clermont przybywał do 
Paryża o w pół do jedenastej.

Naczelnik policji w towarzystwie 
dwóch agentów wsiadł do powozu, roz 
bazując woźnicy pędzić jaknajszyb- 
ciej na stację północnej drogi żelaznej 
W chwili, gdy wszyscy trzej wysiada 
li, nadszedł równocześnie pociąg z 
Clermont.

Aa rozkaz naczelnika policyjnego 
oddziału, wszystkie osoby, posiadają­
ce b i ł f t t . V  V. f!1< » v m < V n ł a .-. t > . , „ A a . .  ___

nane zostały w oddzielne sali By­
ło razem jedenastu podróżnych, mię­
dzy którymi trzy kobiety. Joanna

jednak zręcznie -wniknęła śledztwa: nie 
znaleziono je j pomiędzy pizybyłemi 
trzem a kobietami. Podróżne te stwier 
dziły tożsamość swych osobistości, u- 
trzym ując, że na stacji Ciemiona nie 
widziały żadnej kobiety, której pozo 
ry  zdradzić by mogły uciekającą.

Naczelnik policji zatelegrafował, iż 
poszukiwania jego na stacji północnej 
dróg żelaznych bezskutecznymi się o- 
k azały. ^

Oto w jak i sposób uchroniła się 
wdowa F ortie r przed poszukiwaniem.

Na stacji w Creteil wysiadły dwie 
je j towarzyszki podróży i ona w prze 
dziale samą pozostała. W pięć minut 
później pociąg przebiegał w głębi tune 
!u. K orzystając z ciemności; wdowa 
Fortier wyrzuciła oknem wagonu pa­
kunek, zawierający ubranie siostry 
Filomeny, co uczyniwszy, nasłuchiwa­
ła pilnie, ilekroć razy pociąg zatrzy­
mał się na przystanku.

Skoro konduktor wymienił stację 
Saint - Denis, otworzywszy drzwi wa 
gonu, wysiadła, udając się pieszo w
drogę do Paryża, dokąd przybyła w

ciągu godziny. Wielkie to miasto, całe 
śniegiem grabo nakytc, dziwnie po­
im y  i smutny miało pozór, mimo, iż 
to była niedziela. Po ulicach rzadko 
snuli się przechodnie. Gromady r o b o t  
ników z łopatam i w ręku odrzucały gę 
sty  śnieg, oswabadzając trotuary.

Joanna, oddychając pełną piersią 
wśród odzyskanej wolności, nie czuła 
zimna, głód jednak dokuczać je j po­
czynał. Spotkawszy pierwszy zakład 
restauracyjny, weszła doń, by się poży 
wić bul jonem; podczas czego starała 
się uporządkować swe myśli, od ekwi 
ft uwolnienia rozpierzchnięte w n ie ła­
dzie. Jedna wyłączna idea opanowała 
jej umysł.

— Nie powinnam zaznać spoczynku 
— mówiła sobie — dopóki me odszu­
kam mych dzieci. Dziś zatem pójdę do 
Chevry.

Po skromnem swem ś niadaniu 
w siadła do omnibusu, udając się do 
Vincennes, gdzie w czasie drogi powia 
domiono ją. iż pociągi ku isu ją  co 
godzina do Brie - Comte • Robert, 
skąd postanowiła dojść pieszo- do 
Chevry.

W siadła do w7a.gonu o pierwszej w  
południe.

— Ach! oby mnie tylko i ie pozna 
no — myślała z trwogą.

Biedna kobieta nie m iała : ię czego 
obawiać. Pzez ła t dwadzieic a jeden 
zmieniła się do niepoznania Włosy jej 
pobielały, a głębokie zmarszczki wy­
ryły bruzdy na je j gładkiem i pięk- 
. / tu •' ©gdyś obliczu. Nie dziw - — prze

cierpiała i przepłakała tyle! Była 
przez la t dziewięć obłąkaną, a obesnio 
dosięgała czterdziestego ósmego roki  
życia. W ystarczało to, by je j zupełnie 
nie poznano.

XXVI.
Jedna wszelako okoliczność przed­

staw iała dla niej groźne nicbczpieczeń 
stwo. Potrzebowała po drodze pytae 
się ludzi, by nie zabłądzić a pytań a 
te  wzniecić mogły podejrzenia co do 
je j osobistości. „ .

Niepodobna je j było zwrar-ać się a o 
kogoś z pełniących służbę r.a stacj., 
bezzwłocznie albowiem natenc zas przy­
trzym aną by zostać mogła. Otworzy­
łoby się przed n ią  nanowo więzienie 
bez nadziei uwolnienia, ponieważ d i- 
7Ór zostałby nad nią zdwojpr.y. My­
śląc o tem W'Szystkiem, nieszczęsna, 
przyrzekała sobie działać z rozwagą.

Przybywszy do Brie - Comte - R‘< 
bert. spostrzegła oczekujący na stacji 
omnibus, na ścianach którego wypis*' 
no byy różne miejscowości, przez ja 
kie przechodził, a m ;ędzy i.nnemi wy 
mieni°ną była i wioska de Chevry.

Wiele osób wsiadać doń zaczęło.
— Ozy ten omnibus przechodzi

przez Chevry? — spytała kondu­
kt ora,

— Tak jest — odpowiedział.
— Przejeżdża około probostwa?
— Zatrzym uje się wpobłiiu.

iS. e . n .
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Nie będzie „informatorów" 
w sprawach podatkowych

Realizując postulaty zgłoszone przez 
Izby Przemysłowo - Handlowe Między 
ministerialnej Komisji do Współpracy 
z Samorządem Gospodarczym, Mini­
sterstwo Skarbu wydało podległym 
władzom skarbowym zarządzenie, na 
mocy którego uchyliło w szelkie prze­
pisy instrukcji podatkowej z dnia 31 
grudnia 1834 r., dotyczące posługiwa­
nia się dla wymiaru podatków' infor­
macjami t. zw. „osób, obeznanych ze 
stosunkami gospodarczemi płatników'* 

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu 
zarządziło, aby wr tych wszystkich wy 
padkach, gdy instrukcja podatkowa a 
prawnia łub* nakazuje zasięganie w po 
stępowaniu wymiarowym łub odwoław 
ezem opinji wymienionych wyżej o- 
sób, — urzędy i i z ły  skarbowe powo­
ływ ały w tym e*du wyłącznie Mo 
j?2glych, wyznaczonych przez insty­
tucje samorządu gospodarczego (Izby 
Przemysłowo * Handlowe* Ezemieśłni 
>.«? i Rolniczej i zawodowego (Izby 
Adwokackie i Lekarskie).

Pożyczki dla inwalidów
na zakładania warsztatów 

pracy
M inisterjuni skarbu i m nisi ijum  ople 

M społecznej w ydały pi*zepisy wykonaw­
cze w sprawie inwalidzkie® a kredytowego 
funduszu gospodarczego. Z funduszu tego 
udzielane będą inwalidom pożyczki zwrot­
ne aa zakładanie ł rozszerzanie warszta­
tów pracy. Oprocentowanie pożyczek bę­
dzie niskie, w ynosić będzie bowiem tylko  
& — 5 pro©, rocznie.

Pożyczki udzielane będą za zabezpie­
czeniem liipotecznem, bądź te; wekslowem  
i iowarowem.

 — ” 0" ----------------

Wytłumaczył mu
W  dzikiej wiosce murzyńskiej w g’ębi 

Afryki, przemawiał misjonarz do zw arte­
go, nieufnego tłumu czarnych.

M ówił im  między innem i o cudach, o do 
broei i  łaskawości Stwórcy.

Po kazaniu zgłosił się do misjonarza 
jeden z jego słuchaczy.

— Massa, ja wierzyć w cuda — pow ie­
dział, ale ja  nie wiedzieć, co to jest cud 
Massa mnie wytiomaezyć.

Misjonarz w długich i  dość powikła 
nych słowach usiłował murzynowi wytlo- 
aaczyć istotę cudu. Murzyn słuchał uważ 
nie i wreszcie potrząsnął przecząco głową.

— Ja nic nie rozumieć.
Misjonarz zastanowił się teraz przez 

dłuższą chwilę, wreszcie podniósł prawą tq 
kr- i  wym ierzył murzynowi siarczysty po 
liczek.

— Czułeś to, mój synu? — zapytał łago­
dnie.

— Tak, massa — zawołał zaskoczony nia 
mile murzyn — ja  czuć ten policzek dobrze

— Właśnio, mój synu — powiedział lago 
dnio misjonarz — gdybyś nie czul tego u- 
derzenia, to w łaśnie byłby cud.

 o----

Wyścig zbrojeń na morzu
W admiralicji angielskiej liczą się z 

tein, że o ile na konferencji flotowej, któ­
ra rozpocznie się 9 bm. w Londynie, nie 
dojdzie do porozumienia w -.prawie ogra­
niczenia tonażu pancerników liniowych, 
niezbędna stanie się wówczas budowa su 
perdrednougttów o niewidzianych dotąd 
rozmiarach, sięgających 59 150.080 tor,.
Koszty budowy takiego giganta stalowego 
wyniosą do 10 miljonów fantów (zgóro 
€80 miljonów złotych). Za przykładem An­
g lii  pójdą niewątpliwie inne państwa, któ 
fe  nie zechcą wystawiać swej ? c(y wojen­
nej na sztych wobec przewagi nieuchronnej
pływających olbrzymów anjrleLdtlrb.

V- ’■ ■ ■ A A  t - ■

U brzegów „Czarnego Lądu”
Poniżej zamieszczany fragment pię 

knej książeczki J. Giżyckiego p i. „Na 
ozarnym lądzie44 (wycL M. Aret-), która 
Stanowi jedną z nagród za trafno rozwią 
zanio umieszczonej w dzm-iejszym do­
datku łamigłówki

Okręt stał na kotwicy o jakieś półto 
ra kilometra od afrykańskiego br/egu 
Bliżej, jak  twierdzili oficerowie, ni-J-ea 
piecznie byłoby podpływać. Koi ) siat 
ku uwijały się wielkie łodzie tubylcza, 
t. zw. pirogi, na które ładowam  jakieś 
j  aki i beczki.

Janek, zaciekawiony, śledził oezii 
mi jedną z wielkich pirog, która, nała 
dowana, odpływała właśnie ku brzego 
wi. Ozami wioślarze, ubrani jedynie 
w krótkie spodenki, siedzieli wzdłuż
burt, a ręce ich, trzym ające krótkie 
,pagaje“ (wiosła), unosiły się zgodnie 
raz po raz.

K ram ęm i (tubylcy) wiosłowali o- 
oboezo, a ich potężne plecy i ramiona, 
nabrzmiewały wielkiemi węzłami mu 
skulów.

Wąska, długa łódź, pomimo ładun 
ku, s cięła chyżo ku brzegowi o który 
rozbijały się z hukiem co parę m inut 
olbrzymie fale „barre“, powstające w 
miejscu, gdzie dno morskie, wznosząc 
się gwałtownie, powoduje olbrzymi 
wał wodny, niebezpieczny dla okrętów 
i łodzi.

O jakieś sto metrów od brzegu lodź 
zwolniła znacznie. Janek ujrzał, jak 
w pewnej chwili morze poczęło rap­
tem wzdymać się pod pirogą, wznosić 
ją  coraz wyżej i wyżej. W tein łódź 
zniknęła. Janek  wpił się palcami w 
barjerę pokładu i patrzył, nie mogąo 
oderwać oczu od groźnego wwlowiska. 
Był pewien, że „barre“ pochłonęła p i­
rogę wraz z ładunkiem i załogą. Lecz 
gdy wał wodny opadł, Janek ujrzał pi 
regę już po drugiej stronie, niesioną 
la lą  ku brzegowi. W  chwilę później za 
ryw ala się ona dziobem w piasek plaży

Gdy piroga zniknęła, zsuwając się 
po drugiej stronie ,,barre“, rozległ się 
niedaleko .Tanka nerwowy krzyk ko 
biety. To jedna z pasażerek, która 
miała wysiąść w Konakry, nie mogła 
opanować swojej trwogi.

Teraz rozmawiała z ożywieniem 
z kapitanem, a Janek, którego matka, 
wychowana zagranicą, uczyła od ma- 
h-ńkości języków, słyszał, jak wyraża 
ła swoje obawy ć° do lądowania. Próż 
i,o kapitan uspokajał yy ręcząc za 
sprawność czarnych wioślarzy

W krótce pasażerowie poczęli^ scho­
dzić do łodzi. Zaledwie kilka, osob wy 
siadało w Konakry. Janok znalazł 
się w jednej łodzi z nerwową pasażer­
ką, którą, dygocąc ze strachu, usiadła 
na jednej z walizek tuż przy sterniku, 
starym  murzynie o przyprószonych ?i 
wizną kędzierzawych włosach w

W miarę zbliżania się do „barre , 
nerw ow ość pasażerki rosła. Janek n a ­
tomiast patrzył spokojnie i z wielkiem 
zainteresowaniem na coraz blizszy. 
brzeg, na którym, niedaleko miejsca 
ładowania pirog, widać było masy P° 
plątanego żelaziwa, skręconego .uikny 
reką jakiegoś olbrzyma. Byl to pot-rza 
A any przez burzę ,,wharf" (pornos o 
którego przybijają okręty). .

Popłynąwszy do miewcj gdzie się 
tworzy Jm rre", łódź się za irzy m a a. 
Janek  widział, jak o kilkanaście 
trów przed nimi gładka powerzch . ■ 
morza poczęła się wvdyinnc, rósł _ \ 
wodny, toczył się ku brzegowi, a z » g  
bil się on z głuchym łoskotem w- ród 
bryzgów żółtawej piany.

iWtem, na krótki rozkaz, rzucony 
w języku tubylczym przez sternika, 
wiośarze poczęli z furją pracować pa 
gajami i łódź, nabierając coraz więk­
szego pędu, pomknęła ku brzegowi, 
zsuwając się jakby po rosnącym wciąż 
przed nią nowym wale „barre“.

Już byli niedaleko brzegu gdy pa 
sażerka, obejrzawszy się trweżme i 
ujrzawszy tuż za łodzią groźny, obra­
mowany pianą, grzebień wodny, z roz­
paczliwym krzykiem ebwyciia sterni 
ka za rękę.

Na sekundę stary  Kruuien stracił 
panowanie nad łodzią. T» wystarczyło 
W  chwilę później piroga, uderzona 
w l>ok, wywracała się jak łupina orze 
cha.

Janek, wyrzucony n impetem, wpadł 
głową naprzód do zielonkawej,, cie­
płej wody. Nie tracąc przytomności u- 
mysi u, kilku silnemi ruchami rąk' 
wydobył się na powierzchnię. Czul, 
że .iest niesiony potężną falą ku mkną 
cemu jakby ku niemu brzegowi. Mi­
gnęła mu obok czarna kędzierzawa glo 
wa jednego z Krumenów. W chwilę 
później, gdy brzeg był tuż i Janek go 
towal się do w yrzutu na piaszczystą 
plażę, jakaś potężna siła chwyciła go 
od dołu i wciągnęła pod pow:erzchnię.

— Powrotna falai —■ przemknęło 
przez świadomość chłopca. 7. rozpaczą 
próbował wyrwać się ze śmiercionoś­
nego uścisku. Napróżno. Zabrakło mu

oddechu, ogromny ciężar przytłoczył 
piersi. Stracił przytomność.

Gdy Janek otworzył oczy, ujrzał 
pochyloną nad sobą stroskaną twarz 
ojca, która rozjaśniła się odraza kiedy 
pan Rylski dostrzegł, że syn odzysku 
je przytomność. Z drugiej strony 
łóżka stal jakiś starszy jegomość m  
sporym brzuszkiem i trzyma! Janka, 
za rękę. Był to lekarz, wezwany po­
spiesznie do nieprzytomnego chłopca

W parę minut później Janek czuł 
się już zupełnie dobrze. Lekarz, zbada 
wszy go raz jeszcze, oświadczył, la 
nie ma tu nie do roboty.

Pan Rybki, który oczekiwał aa 
brzegu przybycia syna i byl świad­
kiem wypadku, opowiedział o. jego 
przebiegu.

Janek, jedyny z pasażerów umieją 
c-.y pływać, był też jedynym, który u- 
kazał się na powierzchni, gdy czółno 
się wywróciło. To też wioślarze, k tó ­
rzy rzucili się odrazu dó ratowania p® 
sażerów widząc, jak powrotna fala 
wciągnęła Janka w głębinę, wyiowiłf 
chłopca pierwszego, Gorzej lylo z pa 
T.-ią sprawczynią katastrofy i trzecim 
pasażerem. Oboje zniknęli odrazu pod 
wodą i tylko dzięki poświęceriu dziel 
nyoh Krumenów, nurkujących ra# p» 
laz, udało się ich wyłowić. Żyją ale b# 
dą musieli poleżeć jeszcze czas jakra 
w miejscowym szpitaliku.

Czarodziejska obręcz Łamigłówka
Weźcie długi (na metr Ivb więcej) 

pasek papieru szerokości o— t cm. Z 
i iego zrobicie czarodziejską obręcz. 
Trzeba w tym celu pasek papieru zle­
pić końcami. Gdybyście to zrr bili tak, 
jak zlepiacie ogniwa łańcucha na choin 
kę — nieby z tego nie było Zlepić też 
trzeba inaczej. Oto, kiedy trzymacie pa 
sc-k w rękach, przed przyklejeniem j e ­
dnego końca do drugiego jeden z tych' 
końców przekręćcie w ręku i wtedy do 
piero zlepcie. Tak przygotowaną 
tbręcz pokażcie komukolwiek nie da­
jąc mu jej do ręki, bo zobaczyłby, że 
jest skręcona. Poproście teraz, by prze 
cięto waszą obręcz wzdłuż pośrodku 
Po przecięciu każdy sadz: że zobaczy 
dwie obręcze o połowę węższe od pierw 
szej, nierozciętej, a tymczasem Wy pa 
każecie jedną, tylko dwa razy ilhiżs/ą.

Gdyby papier przekręci-; przed zle­
pieniem końców d-ra razy otrzyma się 
po przecięciu wzdłuż dwie obręcze. ;dą 
czone ze sobą. ,*ak og."‘ wa łańcucha.

' _L—-o-----   ■
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Olkowi B. List Twój z trudom przeczy 
talem wprawdzie, bo piszesz wyjątkowo 
niewyraźne( czy w zeszytach swoich le i  
tak „bazgrzesz"?), ale Ci za niego b. dzię­
kuje. Masz racje, trzeba sią w Jąć „w 
garść4{ Myślę, że ta praca nad -.obą ui* 

rzeszTcodzi Ci jednak woale pisać do ..Do- 
datku**1?

Jaskółce. Opowiadanie o „Barbarce", o 
ile będzie dobre, zamieszczę. Postaraj się 
jt nadesłać możliwie najprędze\ bo u f ­
niej straci swą aktualność.

Czytelniczce z Zawiercia. Ozy otrzyma­
łaś już w filii „Expresn Zagrloiua' w bo- 
snowcu swoją nagrodę? Napisz nu, pis Cl 
się podobały książeczki i 3«k som wy- 
olrożasz dalszą, współpracę z Dodatkiem^  

Jankowi S; Jak w ze złym roku, tak i 
obecnie „Dodatek dla dzieci44 ogłosi kon­
kurs świąteczny z okazji Bożeno Narodzę. 
;ra» życzenie Twoje więc będzie spełnione.

ułożona przez K rysię Musiałówuą 
7. Piasków.

Litery, które znajdą się w miej* 
scacli, oznaczonych kreskami poziom®* 
ji.i, czytano pionowo dadzą nazwę sta#* 
roegipskiego pisma obrazkowego.

— I
1

— 1 I
1 —

1 1 i— 1 1
i - 1

[ x n j E mr - l  i I L U
z n a c z e n i e  w y r a z ó w

1) Pustynia w Afryce.
2) Rzeka w Sudanie.
3) Największa piramida w Egipcie
4) Stolica Egiptu.
5) Największe jezioro Afryki.
6) P osiad łość francuska w Afryce,
7)' Ujście Nilu.
8) Groźne owady, podobne d° na­

szych m rowek,
9) Inaczej chłop egipski.

 X X — •

Podwiązanie szarad z pc przednio* 
go „Dodatku dla dzieci": 1) Ku-lłg
2) u-łan.

Nagrody za dobre rozwiązanie ta 
migłówek zostały wylosowane dlaS 
Basi Zatońskiej," Edzia .Wiśniewskie­
go, F ranka Kowalczyka i Jasi Świąt*
kówny. _

Po nagrody należy się zgiosić a» 
Redakcji „Espreau Z agłębia  
wiec, Teatralna la) w sobotę 
nie 18-ej.
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D vrektorjat niemiecki w Memeł (z lew a na prawo): Betko, Zwran, BaB.-

Komisja dyscyplinarna 9.K.S. w Częstochowie
zdekom pletowana  

N ie w ła ś c iw e  p o s t ę p o w a n ie  p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m is j i
W czorajsze „Słowo Częstochowskie" do 

nosi: Członek komisji dyscyplinarnej z r a ­
m ienia kiel. O.K.S. — inż. W einstok zrzekł 
się m andatu  członka kom isji, spowodu u- 
jnw nienia przez przewodniczącego komi- 
i j i  inż. Bijasiewieza, w yniku głosowania 
w spraw ie zawieszonego sędziego J . Lich- 
tenstęina z podkołegjum  w Sosnowcu.

Wobec powyższego, wyłoniła się uiczwy 
kle interesująca sytuacja, gdyż k id . O. K.

S. postanow ił nie delegować na  m iejsce 
inż. W einstoka innego przedstaw iciela, wo 
le c  czego kom isja dyscyplinarna zostaje 
autom atycznie zdekompletowana.

Cala ta  spraw a spewnośeią pociągnie 
*a sobą przykre konsekwencje d la  przewód 
i jeżącego kom isji dyscyplinarnej inż. Bi* 
jasiewieza, k tó ry  równocześnie p iastu je  
m andat prezesa zarządu kiel. O Z. P . N.

Członkowie rozw iązanego  W. 8. i Q. w Zagłębiu
ukarani d ożyw otn ią  dyskwalifikacją

Na oslfatniein posiedzeniu zarządu kie­
leckiego O. Z. P. N. w Częstochowie rozpa-. 
try  wane były spraw y niektórych członków 
rozwiązanego W. G. i D. podokrąg'.* zagłę- 
hiowskiego.

•Na podstawie wyników przeprowadzę- 
nyełi dochodzeń zarząd postanowił ukarać 
dożywotnią dyskw alifikacją: b. przewodni ■ 
ezącego W. G. i D. p. Lorka oraz dwneh 
członków W. G. i B. pp. Sto jeżyka : Koźli- 
ka. Pozatem  b. sekretarz W. 6  i !>• p• Hn- 
rzelsfei ukarany  został jednoroczną d y ­
skw alifikacją.

W  komunikacie podokręgu Zagłębia u- 
iaże  sic niew ątpliw ie um otywowanie wy­
roków i podane zostanie dokładnie za jak ie

INO W AC JA  W PIŁ K A R ST W IE  ŚLĄ­
SKIEM .

Jak  wiadomo polski związek ))i!ki nu:- 
jjej zam ierza w roku przyszłym  przeprow a 
dzić p iłkarsk ie  zawody międzyokrągowe o 
pnbar. W związku z tern, śląski o k r ę g o w y  
zeiązek  piłki nożnej w ykorzystując specy­
ficzną ceche ślązaków. upraw iających 
przez całą zimą sport p iłkarski, organizuje 
rzereg spotkań treningow ych dla naszych 
czołowych graczy i to w celu ustalenia od­
powiednich reprezentacji do przyszłych 
»potkań m iędzyokresowych. Pierwszem  z cy 
klu spotkań treningow ych bodzie dzisiaj ■ 
s/.y mecz miedzy reprezentacją Śląska a 
zespołem ligowym „Śląska4’ z Świętoćhk-:
W iC .

Na zawody kpt. sportowy śląskiego e- 
kęgow ego związku p iłk i nożnej u sta lił 
następujący skład reprezentacyjny:

, Kwoka (Czarni), M ichalski (Naprzód) i 
K raw iec (Dąb), Piec I I  (Naprzód), Niech- 
ciot (S tad) i Dytko (Dąb), P iec 1 Napr., 
Książek (Naprzód), Smoliń (Czarni) i Kto 
da (Dąb), Cyganek (Wawel).

D rużyna ta  spewnośeią. liczyć może na  
sukces w spotkaniu z Śląskiem, bowiem 
jak  widać szkielet oparty  je s t n a  draży ni i* 
Naprzodu, k tó ra  w ub. niedzielą zmiażdży­
ła poprostu m istrzow ski zespół Polski 
„Ruch4*.

TERM INARZ FINAŁÓW  O DRUŻYNO,
W E MISTRZOSTWO PO L SK I W BO- 

K SIE .
T erm inarz finałowych rozgryw ek w dr u 

iynowyeh m istrzostwach Polski w boksie 
przedstawia się następująco:

15 grudnia: w Poznaniu W arta  — I  K, 
P. Łódź, w W arszawie Skoda — I. K. B. 
Świętochłowice.

5 stycznia: w Poznaniu W arta  — Skoda, 
w Łodzi L K. P . Łódź — I. K. B. święto., 
chłowice.

N A JW IĘK SZY  wybór krajow ych i 
zagranicznych 

ŁYŻEW TURF 
ŁYŻEW figurowych z butam i 

ŁYŻEW hokejowych z butam i 
K IJÓ W  hokejowych, krążków 

Ceny najniższe, gw arancja.
„Stadion"

SOSNOWIEC, ulica Mościckiego 8 
(Kościelna).

K upuj nie towar, lecz gatunek!!!

L E C Z N IC Z A
chor. weneryczni i skór, „Pomoc" 

Sosnowlac, Sienkiewicza 17 s 
C sysnu 10 -1 i 4 • 7 pp., w «wlę|ą: 11-1 

W izyta 5 złotych.

' A 6 n .  CH £M .-FA RT!... A  P. KO W A L S K C " WARSZAWA

i Baczność PT. Odbiorcy Jednoizbowi!
W m iesiącu grudniu I blok w ynosi 6 kWh

U „ 3  .
Porównajcie to z rachunkiem z poprzedniego roku a

przekonacie śle, że taryfa blokow a daje o szczęd n ość  i po­
zwala na szersze zastosow anie aparatów elektrycznych d o ­
m ow ego u ż y tk u . .

E lektrow nia O kręgow a w  Z agłęo iu  
D ąfersw sklem , S p . Akc.

przekroczenia działaczy tych spotkały  dy­
skw alifikacje.

N a m arginesie tych  dyskwalifikac-yj pod. 
kreślić należy jeszcze raz, że wobec stw ier­
dzenia nieform alności, popełnionych przez 
członków W . G. i D., odebranie G'fvS. 4 ptm 
któw  jest, niespraw iedliw ością.

Spraw cy nieszczęścia. C ftS  są znani t 
oni tylko w inni ponosić konsekwencje za 
wykroczenia, nie zaś drużyna, k tó ra  pu n k ­
ty  zdobyła uczciwie na  boisku.

T r z e b -L przecież być spraw iedliw ym  i 
przyznać, że d rużyna Czeladzkiego Iv. S. 
nie jost w inna tem u, że niektórzy b. człon 
kowio W. »G. i D. popełnili n ieform alności 
w związku ze spraw ą gracza Tuszyńskiego

19 stycznia: w W arszaw ie Skoda •— I. K. 
P  Łódź, w Świętochłowicach I. K. B. — 
W arto.

9 lutego: w Łodzi I. K. P . Łódś - W ar­
ta. w Świętochłowicach I- K  B. — Skoda.

23 lutego: w W arszaw ie Skoda — .W arta, 
w Świętochłowicach T. K. B. — I. K. P- 
Łódź.

8 m arca: w Łodzi I. K. P . Łódź — Skoda, 
w Poznaniu W a rta  •— I. K. B. Świętochło­
wice.

Kino .,ZAQŁĘBiE“ w Sosnowcu
Komedja m uzyczna p. t.

Kochaj tyiko mnie
Humor Pikanterfa Tańce

W rolach głów nych: 
JUKOSZA-STĘPOW SKIf LIDJA WYSOCKĄ, W . ZACHAREWICZ, 

M. ZNICZ I S . SIELANSKt

W n ad p rogram ie: N ajnow szy tygodnik Paramountu orazj 
dodatek kolorow y p. t.

MAŁPA  MALARZEM
K i n o  „ E D E N 88 w  S o s n o w c u

N ajw sp an ia lszy  film  św ia ta ! N ajp otężn iejsza  rew elacja  film o w a !

i i P I E K Ł O ’
W sz e c h lu d z k i d ra m a t F oxa w  n ow oczesn ej interpretacji. Film  stan ow iący

ep ok ę i ch lubę kinem atografji.
K olorow e scen y  m ąk p iek ie ln y ch  wg; n ieśm ier le ln eg o  d z ie ła  
D A N T E G O  WyWierają w strząsające, m ezapornniane w rażen ie

W  ro lab h  g łó w n y c h : SPENCER TRACY I CLAIRE TREVOR
Reżyser:  HARRY LACHMAN

D ziś uroczysta prcm jera p ierw szegó  p o lsk iego  film u z życia 
n aszych  m arynarzy

Rapsodia Bałtyku
immmiwmiwh

Mar|a Bogda, Adam Brodzisz, 
Mieczysław Cybulski, 8. Sielaóski

KI NO

Pałace

1) na zł. 200 — w ystaw ca
2) r ł 200 —
8) 200 —
4) » J ł 157 -
5) 170 -
6) 170-80
t ) n n 100 -
8) V 100 — » S ł j

9 ) w łł 83-76 » V

r E a s f ^ p & B f ą i ^ e  @  w e k s l i *
B. Jakubowie.! Będzin zleceń e B. Zielonka pł.
P inkus Barber Chorzów 
Her-;® Rozyna Sosnowiec
A. J>. Manela „
B. Jakób „

» i*
M. Zyuger Chorzów 

mon aookolny „
Modrzejów

W. Ingster 
, R. Blnm

7)

, N. Eitingsu i Ska 

’ Łódzka Manufaktura

35/» 1836 r. a\  1936 r.

’7:

•Ł
V.

Wyżej wymienione weksle unieważni* "się, Zwiot za wynagrodzeniem do S. Rosenbaum Sosnowies Hotel Centralny

.M aczkach po w. Będzin, 2 niezam ężna A-‘ 
m a lja  A nna Lewowska, urzędniczka pocz. 
tew a, zam ieszkała w Sosnowcu u’-.ca Cna 
m iezna 12, córka urzędnika pryw atnego 
Antoniego Lewowskiego i żony jego Amur 
z domu K ućm a oboje zam ieszkałych w So­
snowcu eheą zawrzeć związek małżeński- 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąp? e winno 

• w K atow icach I  i „Expre->ie Zagłębia". E- 
w entualne przeszkody co do zawaT< :‘a  tega 
m ałżeństw a należy natychm iast yedać d i  
wiadomości niżej podpisanem u urzędnikom 
,wi s tan u  cywilnego. K atowice, dnia 4 grm  
dn ia  1935 U rzędnik stanu  eywiłnego w za. 
‘ lep stw it Fojkis.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

KOŹMIN M IECZYSŁAW  zgubił książecŁ. 
kę w ojskową wyd&ną przez P. K. U. So-<
snow icc._________________________ ______
M A JD A Ń SK I ANTONI zgubił książką 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. W ieluń.
K U G E L FR E SE R  JO S E K  L E W E K  zgubił 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P. K.
U. Sosnowiec. ____________ _ _ _ _ _ _ _ _
SRUL RUBIN M A JLA N D  zgubił książecz 
ke wojskową w ydaną przez P. K. U. Ol kusa

KUPNO I SPRZEDAŻ

M ASZYNĘ do p isan ia  „Rem ington - P a r ­
ta ł" sprzedam . B racia  Czajkowscy, Sosno­
wiec, M ałachowskiego 13.

R Ó Ż N E

PR Z Y JM Ę  koncesję na  restau rac ję  iSosno-
wicc, ul. 1 M aja 14. _________ _
k.G IN Ą i pies „B ernardyn", b iały  v> oron., 
zi'we la ty . Odprowadzić za w yntgrodzc- 
:iicm Sosno\riec, P iłsudskiego 14-a m. * 
ZAPOW IEDŹ. P o d aje  się do ogólnej w ia­
domości, że 1. inżyn ier Bolesław F ran c i­
szek Zam ojski, sądownie rozwiedziony za­
m ieszkały w K atow icach 1 u lica  Sokolska 
8 syn wyższego urzędnika kolejowego Ka- 
zim iorza Zam ojskiego, zam ieszkały w Ol­
kuszu i zm arłej żony jego Iveokad i z do­
m u Zelevhowska, ostatn io  zaroies-.kalej w

Wydawca Helena Monslorska. Druk. „Eypres Zagłębia** Sosnow.iec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


